
Dziś Gottwaldowo i  dzień odpoczynku

P o l s k i  „ d u e t “

Zieliński -  Gazda
na pozycję lidera
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Z A IM P O N O W A Ł  N A M  
S ta n is ła w  Gazda (na 
fo to ). T o  n ie  je s t s p ra ­
w a ty lk o  etapowego 
zw yc ię s tw a , to  przede 
w s z y s tk im  „ro zk rę ce n ie

24 lata  
przesiedział
niewinnie
w Sing-Sing
- a te raz
domaga się
miliona
dolarów

N O W Y JO R K. m ie­
sięcy siedzia łem  w  ee ll
śm ie rc i. W id z ia łem  13 
w spó łw ię źn iów  prow adzo­
n ych  na krzes ło e le k trycz ­
ne. P rzygo tow ana b y ła  Już 
także m o ja  osta tn ia  k o la ­
c ja ”  — o to  słowa 42-łe tn ie - 
go Izyd o ra  Z im m erm anna ,

U  kw ie tn ia  1938 ro ku  
sąd n o w o jo rs k i skazał Z im  
m erm anna i  5 in n y c h  osób 
na ka rę  śm ie rc i za zastrze 
le n ie  p o lic ja n ta  podczas 
napadu rabunkow ego. Czte 
rech z n ich  zosta ło straco­
nych. Z im m e rm a n n  został 
u ła skaw ion y  w  m om encie, 
gdy p rzyg o to w yw a n o  ju ż  
d la  n iego k rzes ło  e le k trycz  
ne.

Przez 24 la ta  Z im m e r­
m ann u t rz y m y w a ł uparcie, 
że Jest n ie w in n y , tw ie r ­
dząc, iż jeden ze św ia d ­
ków  sk łam a ł. D op iero  
przed k ilk o m a  d n ia m i sąd 
n o w o jo rsk i zbadał po no w ­
n ie  sprawę Z im m erm an na  
1 uzn a ł je g o  n iew inność.

Z im m erm an n  zapow ie­
dz ia ł, że w ys tą p i p rze c iw ­
ko zarządow i m iasta N o ­
w y  J o rk  ze skargą o od ­
szkodow anie w  wysokości 
m ilio n a  do la rów .

POLSKA
organizatorem

mistrzostw
świata

W A R S Z A W A  P A P , 
Z  kong resu  M ię d z y n a ­
ro d o w e j F e d e ra c ji Szer 
m ie rc z e j. k tó ry  o d b y ł 
s ię  w  M a d ry c ie , po w ró  
c iła  de legacja  po lska. 
N asi p rze d s ta w ic ie le  
p rz y w ie ź li bardzo  p rz y ­
je m n ą  w iadom ość : k o n ­
gres p rz y z n a ł nam  or 
gan izac ję  szerm ierczych  
m is trz o s tw  ś w ia ta  w  r. 
1963. M is trz o s tw a  roze ­
grane zostaną w  d n ia ch  
14— 28 lip c a  w  G dań­
sku.

K ong res  p rz y z n a ł ró w  
n ież  G andaw ie  o rg a n i­
zac ję  szerm ie rczych  m i 
s trzos ty r świafea ju n io ­
ró w .

s ię”  tego za w o d n ika  i 
do jśc ie  do szczytow e j 
fo rm y . Gazda ja k o  je ­
d y n y  z 15 k o la rz y , k tó ­
rzy  p ie rw s i zam e ldow a­
l i  się w  B rn ie  zaraz po 
ze jśc iu  z ro w e ru  ja k  
n a js p o k o jn ie j o d p o w ia ­
d a ł na d z ie s ią tk i zada­
w a n ych  m u  p y ta ń , b y ł 
po  p ros tu  n ie  zmęczony. 
D o b ry  to  p ro g n o s tyk  
p rzed  o cze ku ją cym i nas 
d a lszym i e ta p a m i. W y ­
ścig  bo w ie m  n ie  je s t 
jeszcze ro z s trz y g n ię ty . 
H o le n d rz y  s t ra c i l i  co 
p ra w d a  na rzecz d ru ż y ­
n y  ra d z ie c k ie j n ie b ie ­
s k ie  i  żó łtą  k o s z u lk i i 
chyba  n ie  z d o ła ją  się 
ju ż  w y d ź w ig n ą ć  na lep  
sze od czw artego  lu b  
p ią tego  —  m ie jsce . W y ­
ró s ł je d n a k  n o w y  k o n ­
k u re n t —  B e lg o w ie . J a ­
dą doskona le , w y t r z y ­
m u ją  nadspodziew an ie  
c ię żk ie  e ta p y  górsk ie . 
Ic h  dom eną są je d n a k  
p ła sk ie  e tapy. A  te  m a ­
m y  d o p ie ro  przed  na ­
m i. In te re s u ją c a  będzie 
też w a lk a  P o la k ó w  —  
Z ie liń s k ie g o  i  G azdy z 
S a jd h u z in e m  —  no ­
w y m  lid e re m  w yśc igu  
i  k ilk o m a  in n y m i k o la ­
rza m i, k tó rz y  a n i na 
m o m e n t n ie  dopuszcza­
ją  do s ieb ie  m y ś li iż  
w yśc ig  s ię  ju ż  ro z s trz y ­
gnął.

•  *  *

P O PR O SZO N Y o w y ­
pow iedź w iceprezes
P Z K o l. Józe f T ropaczyń  
s k i pop ro s ił d z ie n n ika ­
rzy, aby n ie  w p a d a li na 
razie  w  z b y tn i en tu ­
z jazm , gdyż „d o  końca

jeszcze da leko ” . W y ra z ił 
je d n a k  nadzie ją , że 
ch łopcy  p o jadą  nada l 
dobrze. Jak  dobrze, prze  
k o n a m y  się na  m ecie w  
W arszaw ie.

J A D Ą C Y  z  w yśc ig iem  
d z ie n n ika rze  ty p u ją  Z ie  
liń sk ie g o  na jedno  
trzech  p ie rw szych  m ie js > 
w  k la s y f ik a c ji in d y w id u  
a ln e j na m ecie w  W a r­
szaw ie. B y ł n a w e t tak i, 
k tó ry  ty p u je  R a jm unda  
na zwycięzcą  —  ale to  
ju ż  chyba przedwczesny  
o p tym izm .

CE N X  KO G if \(ßon four 
i ¡fu lia iia l

\M c m > w a k i'
C zw artek , 10. V ., 62 r. 

R O K  X V I I I  N r  108 (5528)

Będziemy gościć „ludzi Kosmosu"

CZWARTY SYMPOZJOH 
COSPAR

odbędzie się w  W a rs z a w ie
Prof. Zonn zwiedził 
Cape Canaveral

W A S Z Y N G T O Ń S K I K O R E S P O N D E N T  P A P , 
red . H . Z w lre n  p rz e p ro w a d z ił rozm ow ę z k ie ­
ro w n ik ie m  k a te d ry  a s tro n o m ii na U n iw e rsy te c ie  
W a rsza w sk im  i  d y re k to r  em O b se rw a to riu m  W a r 
szaw skiego— p ro feso rem  W łodz im ie rzem  Z O N - 
N E M . P rzeb ieg  ro z m o w y  poda jem y pon iże j.

D ziw ne zm iany
na K siężycu

Co się stało
z Kraterem Linneusza?

C H O C IA Ż  K S IĘ Ż Y C  je s t n a jb liż s z y m  sąs ia ­
dem  Z ie m i i  chociaż as tro n o m o w ie  zn a ją  do ­
skona le  u k s z ta łto w a n ie  jego  p o w ie rzch n i, 
p ie rw szych  a s tro n a u tó w , k tó rz y  w y lą d u ją  na 
S re b rn y m  G lob ie , czeka jeszcze w ie le  n iespo ­
dz ianek.

W  1 600 w y p a d k a c h  
zaobserw ow ano ró w n ie ż  
zm ia n ę  b a rw  poszcze­
g ó ln ych  o k o lic  K s ię ż y -

D O  N IE D A W N A  p rz y  
puszczano, że K s iężyc 
je s t g lobem  c a łk o w ic ie  
w yg a s łym  —  m a rtw y m . 
W  u b ie g łym  ro k u  ra ­
d z ie c k i as tronom  zaob­
s e rw o w a ł na  K s iężycu  
w yb u ch  w u lk a n u .

W  1955 ro k u  p ew ien  
h is zp a ń sk i as tronom  ob 
s e rw o w a ł na  p o w ie rz ­
c h n i K s iężyca  przesuw a 
n ie  s ię  trze ch  c ie m n ych  
p u n k tó w  tw o rzą cych  
p ra w id ło w y  t ró jk ą t .  Po 
p e w n ym  czasie p o ja w i­
ło  s ię  następne zg ru p o ­
w a n ie  c ie m n ych , ru c h o ­
m y c h  p u n k tó w  podob­
n ych  do p ie rw szego 
zg rupow an ia .

W  u b ie g ły m  s tu le c iu  
na p o w ie rz c h n i K s ię ż y ­
ca as tro n o m o w ie  dobrze 
z n a li tzw . K ra te r  L in ­
neusza. A  te ra z  tego k ra  
te ru  n ie  m a. Po p ros tu  
z n ik n ą ł. J a k  to  s ię  s ta ­
ło  —  n ie  m a  n a w e t h i ­
potez.

Co oznaczają te  ró ż ­
ne z ja w is k a , je ż e li K s ię  
życ  je s t g lobem  ta k
m a r tw y m  ja k  do tąd
przypuszczano? M oże 
za la t  10 będz iem y w  
s ta n ie  odpow iedz ieć  na 
to  p y ta n ie . (sw)

E k s p lo z ja  
, Polarls">

N O W Y  JO R K. W ozo- 
ra j z w y rz u tn i podw od­
n e j w  pob liżu  P rzy lą d ka  
C anavera l p o d ję to  p ró ­
bę w ys trze le n ia  pocisku 

P o la ris ” . Próba n ie  po­
w io d ła  się i  ra k ie ta  na 
sygna ł z Z ie m i została 
zniszczona w  po w ie trzu .

Legia
Cudzoziemska
zostanie
wycofana  
z Algierii?

P A R Y Ż  P A P . P a rysk i 
d z ie n n ik  „F IG A R O ”  do 
nosi pod w ie lk im  n a ­
g łó w k ie m  na p ie rw sze j 
s tro n ie , że decyz ją  rz ą ­
du L e g ia  C udzoziem ska 
zostan ie  w k ró tc e  w y c o ­
fa n a  z A lg ie r i i .  O ddzia  
ły  L e g ii C udzoz iem sk ie j 
zos ta łyb y  sk ie ro w a n e  do 
D ż ib u ti ( fra n cu sk ie  So 
m a li) i  do D iego-Sua 
rez (M adagaskar).

W  P A M IĘ T N Ą  
R O C ZN IC Ę

W  P R Z E D D Z IE Ń  
17-lecia  zakończenia  
U  w o jn y  ś w ia to w e j 
o d b y ł sią u roczysty  
capstrzyk. K o m p a n ia  
honorow a W ojska  
P olskiego, uczestn icy  
w a lk , m łodz ież h a r­
cerska  i  szko lna  prze  
m a sze row a li przez 
m iasto. TJ stóp Pom ­
n ik a  W dziączności o- 
degrano h y m n  pań­
s tw o w y .

N A  Z D J Ę C IU : w a r  
ta  hono row a  pod 
P o m n ik ie m  W dziącz­
ności.

P R Z Y S Z Ł Y , c z w a rty  
sym poz jon  n a u k o w y  M ię  
dzyna rodow ego  K o m ite  
tu  do S p ra w  B a d a n ia  
P rze s trze n i K o sm iczn e j

W podkom itecie  
3 mocarstw  
atomowych
- IMPAS

G E N E W A PAP. F o rm a l­
ne ty lk o  p rzy ję c ie  przez 
USA i  W. B ry ta n ię  m em o­
ran du m  8 pa ńs tw  n e u tra l­
n ych  za „ J E D N Ą  Z  PO D ­
S TĄ P / D Y S K U S JI”  nad u- 
k ładem  o w s trzym a n iu  do 
św iadczeń ją d ro w y c h , a 
fa k ty c z n ie  odrzucenie przez 
n ie  zasad, k tó re  u m o ż liw i­
ły b y  prow adzen ie  d ysku s ji 
na no w e j płaszczyźnie , do ­
p ro w a d z iło  ro ko w a n ia , to ­
czące się w  podkom itec ie  
trzech  m oca rs tw  n u k le a r­
n ych  do ca łko w iteg o  im ­
pasu. S trona zachodnia 
..P O S ZU K U JE  W Y JŚ C IA ”  
z tego im pasu n ie  w  d ro ­
dze z rew ido w a n ia  swego 
dotychczasowego s ta n o w i­
ska, lecz w  drodze na lega­
n ia  na państw a ne u tra lne , 
aby p rze d s ta w iły  szczegó­
ło w a  in te rp re ta c ję  m e m o -1 
ra n d u m  w  sprąw ie  w s trz y ­
m an ia  p rób n u k le a rn vch . 
licząc, że p rzy  te j oka z ji 
w  g ru p ie  8 u ja w n ią  się 
rozb ieżności u ła tw ia ją ce  
Zach od ow i dalsze m anew ­
ry .

KOŁBASKOWO - 
„konkurent" Kostrzynia
W C Z O R A J po p o łu d ­

n iu  o tw a rte  zostało 
p rze jśc ie  g ran iczne  w  
K o łb a s k o w ie  pod Szcze- 
c incm . N a uroczystość 
t iu m n ie  p rz y b y ła  oko­
liczn a  ludność.

N a uroczys tość  o tw a r  
c ia  now ego prze jśc ia  
g ran icznego p rz y b y li 
ta kże  I  se k re ta rz  K W  
P Z P R  —  poseł A n to n i 
W A L A S Z E K , I  sekre­
ta rz  K W  SED okrę g u  
N e u b ra n d e n b u rg  —  
G eorg E W  A L T , Czesław 
M IC H A L S K I —  ko n su l 
P R L  w  N R D  i  H e rb e rt 
L IE T T K E  —  konsu l 
N R D  w  P o zn a n iu  o raz 
in n i d o s to jn icy .

A k tu  p rzec ięc ia  w stę ­
g i d o ko n a ł po s tron ie  
p o ls k ie j p rzew odn iczący 
P re zyd iu m  W R N  — M a­
r ia n  L E M P IC K I,  po 
s tro n ie  n ie m ie c k ie j w ice  
p rzew odn iczący  ra d y  
n a ro d o w e j ok ręgu  N e u ­
b ra n d e n b u rg  L o th a r  
G E IS S LE R .

•  *  •
N a zd ję c iu : m om ent 

przec iąc ia  w stęg i przez

przew odn iczącego Prezy  
d iu m  W R N  —- M ariana  
L E M P IC K IE G O . O b o k . 
prze m a w ia  I  sekre ta rz  
K W  P ZP R  A n to n i W A  
L A S Z E K .

(CO SPAR) odbędzie  się 
w  W arszaw ie  w  czerwcu 
1963 ro k u . C O SPAR 
p rz y ją ł nasze zaprosze­
n ie  —  m ó w i k ie ro w n ik  
k a te d ry  a s tro n o m ii UW  
i  d y re k to r  O b se rw a to ­
r iu m  W arszaw skiego , 
p ro f. W ł. Z O N N .  
P ro fe so ra  Z onna  sp o ty ­
k a m  w  m a rm u ro w y m  
gm achu A m e ry k a ń s k ie j 
A k a d e m ii N a u k , g d y  w y  
ch o d z i z s a li o b ra d  trze  
ciego sym poz jonu  n au ­
kow ego C O S P A R -u , w  
k tó ry m  uczes tn iczy  ja k o  
de le g a t F o ls k i.

— W  T A K IM  R A Z IE , 
m ożem y się spodziewać 
ró w n ie ż  obecności w  W a r­
szawie p rzysz łych  kosm o­
na u tó w , k tó rz y  w  ciągu 
na jb liż szych  12 m iesięcy 
w z b iją  się w  przestw o­
rza?

—  N IE  JE S T  T O  W Y  
K L U C Z O N E  —  pada od 
pow iedź . —  F a k te m  jes t, 
że p o ja w ie n ie  się ja k o  
u cze s tn ikó w  naszych n ie  
k tó ry c h  zebrań dwóch 
lu d z i, k tó ry m  dane by ło  
og lądać naszą Z ie m ię  
z p e rs p e k ty w y  setek k i ­
lo m e tró w  —  T ito w a  i 
G lenna  —  nada ło  tego ­
rocznem u sym poz jonow i 
C O S P A R -u  od m ie n n y  od 
w s zys tk ich  poprzedn ich  
c h a ra k te r  sensacy jny w  
d o b ry m  tego s ło w a  zna­
czeniu.

— P A N IE  PROFESORZE, 
zdaje się, że w ra z  z grupą 
in n y c h  de legatów  zw ie ­
d z ił pan Cape C anaveral? 
■Jakie w y w a r ło  to  na  Panu 
w rażenie?

—  BYŁA T O  w  pew ­
nym  sensie doskonała 
ilu s tra c ja  do re fe ra tu  
G lenna. M o g liśm y  zoba-

(D okończen ie  na s t r .  2)

DO W A R S Z A W Y  
p rz y b y ła  na  gościnne 
w ystę p y  p o p u la rn a  
p ie śn ia rka  francuslca  
J . Greco.

C A F  —  fo t.  Szyperko

Adenauer 
wycofuje się
— czy USA 
znowu
uległy
pre

N O W Y  JO R K PA P. D o- 
sz ły  tu  p ie rw sze depesze 
o k o n fe re n c ji p ra sow e j 
rzeczn ika  rząd u  zachodnio - 
n iem leck iego V O N  EC- 
K A R D T A , k tó ry  p ró b o w a ł 
zatuszować u je m n e  w ra że ­
nie w yw o łan e  w to rk o w y m  
w ystąp ien iem  A denauera  
w  B e rlin ie  zachodnim . J a k  
w iadom o. A d en au er da ł 
dość w yra źn ie  do  zrozu­
m ien ia , iż  nie podoba ją  
m u się obecne a m e ryka n - 
sko-radz ieek ie  ro zm ow y 
sondażowe na  te m a t B e r ­
lina .

Tuszujące zab ieg i vo n  
E cka rd ta  tłum a czy  się w  
no w o jo rsk ich  ko ła ch  dz ień  
n ik a rs k ic h  pe w nym  ko m ­
p rom isem  m iędzy W aszyng 
tonem  a Bonn. W aszyng­
to n  n łe  rezyg n u je  w p ra w ­
dzie ze sw e j d e cyz ji p ro ­
w adzen ia rozm ów  ze Z w ią ż  
k iem  R adzieckim  na bazie 
sw oich p ro p o zyc ji, ale p ro  
pozycje te  m ia ły  u lec po ­
w ażnym  zm ianom , ta k  b y  
m og ły  być  s traw n e d la  
Bonn.

Siódma
amerykańska
próba 
na Pacyfiku

W AS ZY N G TO N  PAP. A -  
m erykań ska K o m is ja  Ener 
g i l  A to m o w e j poda ła, że 
w  środę, w  pobliżu W yspy  
Bożego N arodzen ia  na Pa­
c y f ik u , S tan y  Z jednoczone 
d o ko n a ły  s iódm e j z ko le i 
eksp lo z ji Jąd row ej w  atrao 
sferze.

B om ba, k tó rą  zrzucono 
z sam o lo tu , by ła  „ś re d ­
n ie j”  m ocy, t j .  s iła  je j  w y  
buchu odpow iada ła  sile 
eksp loz ji od 20 tys. do ro i 
lion a  ton  tro ty lu .^



g S T n o v A  —  K u n i t R
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i k l E K U
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S C H R O ED ER
W TÓ R U JE
A D E N A U E R O W I

*  B O N N  PA P. „N ie  ustępu­
ją c  a n i o m ilim e tr  z naszych 
p o z y c ji p o w in n iś m y  obrać ta ­
ką  lin ię , b y  n ie  zaostrzać k r y ­
zysu”  — ośw iadczy! na posie­
dzeniu g ru p y  pa rla m en ta rne j \  
C D U/CSU  bo ń sk l m in is te r « 
spraw  zag ran icznych Schroe- i  
de r. >

P o do bn ie  ja k  Adenauer, i  
Schroeder z g ó ry  przekreś la  i 
m oż liw ość osiągn ięcia p o zy tyw  , 
n ych  w y n ik ó w  w  rozm ow ach 
radz ie cko -a m e ryka ńsk lch  na te 
m a t zachodniego B e rlin a . Oce- < 
n ia  on ja k o  „z n ik o m e ”  w id o k i ( 
na po m yś ln y  w y n ik  ty c h  r o z - , 
m ów . Jednak w  od różn ie n iu  od 
Adenauera, k tó ry  o zn a jm ił w 
B e rlin ie  zachodnim , że rozm o­
w y  n ie  p o w in n y  b yć  k o n ty -  ( 
nuow ane , S chroeder w yp o w ie - , 
d z ia ł się za n o w y m i „ro zm o - 
w a m i sondażow ym i’! na  te m a t ' 
B e rlin a . <

—  o — (

B O N N  P A P . R zeczn ik zarzą­
du  SPD, F ranz  B a rs ig  o z n a j- ' 
m li,  że n ie  sposób zrozum ieć i 
d e k la ra c ji A denauera i  Schroe- , 
dera, gdyż je d n a  w yk lu cza  d ru  
gą<

G E N E R A Ł  
. K A M M H U B E R  

Z  W IZ Y T Ą  
W E  F R A N C J I

*  P A R Y Ż  PA P. P rzy je ch a ł ! 
tu  z w iz y tą  o f ic ja ln ą  naczelny ] 
dowódca lo tn ic tw a  w o jsko w e - i 
go N R F, gene ra ł K a m m h ub er. < 
Z w ie dz i on  fra n cu sk ie  bazy ( 
lo tn icze  w  M eU n-V illa roche, 
D ijo n , O range, Salon, O rleanie, 
oraz M ont-de-M arsan.

U C Z O N Y  R A D Z IE C K I ' 
H O N O R O W Y M  
C Z Ł O N K IE M  
A M E R Y K A Ń S K IE J  
A K A D E M II N A U K I  
I  S Z T U K I

" IŁ  N O W Y JO R K PA P. W  BO- 
etbftle  o d b y ła  się 182 doroczne 
posiedzenie A m e ryka ń sk ie j A -  
ka d e m ii N a u k i 1 S z tuk i. Na 
posiedzeniu ty m  w yb ra n o  110 
n o w ych  cz łon ków  a ka de m ii i  , 
I I  cz łonków  ho no row ych  z ln  f  
n ych  k ra jó w . M. in . hono ro­
w ym  cz łon k iem  a ka de m ii w y ­
brano d y re k to ra  In s ty tu tu  F i­
z jo lo g ii R oś lin  im . K . A . T im i-  
r ia z iew a  p rz y  A ka d e m ii N au k  
ZSRR A . E. KU R SA NO W A za 
jego prace z dz ie dz in y bo tan i­
k i  1 m ik ro b io lo g ii.

D E LE G A C JA  
H A N D L O W A  K U B Y  —  
W  POLSCE

¥  W AR SZAW A PA P. 9 bm . 
p rzyb y ła  tu  delegacja hand lo­
wa K u b y . Na Jej czele s to i Gu 
stavo B E LT R A N T  . — d y r. De­
pa rtam en tu  M in . H an d lu  Za­
granicznego.

O STR A  K R Y T Y K A  
K S IĘ Ż N IC Z K I  
M A Ł G O R Z A T Y  
W  B R Y T Y JS K IE J  
IZ B IE  G M IN

ąt LO N D Y N . W  Izb ie  G m in  
od by ła  się os tra  dysku s ja  w  
zw iązku z p ro je k te m  w ydan ia  
z kasy państw ow ej 85 tys ięcy 
fu n tó w  szte rling ów  na rem on t 
now ej lo n d yń sk ie j rezydenc ji 
d la  ks iężn iczk i M a łgo rza ty  i 
lo rda  Snowdona. Przedstaw icie 
le P a rt ii Labo u rzys to w sk ie j , 
ka tegoryczn ie  zażąda li odpow ie , 
dz l od m in is tra  ro b ó t pu b licz­
nych lo rd a  Johna Hope na py­
tan ie  postaw ione w . te j spra­
wie- przez, posła S tew arda. Ste 
w ard  zw ró c ił się do rządu z 
w n io sk ie m , by  dom y rem on to­
wane z  funduszów  państwo­
w ych  n ie  b y ły  zam ieszkiw ane 
przez lu d z i, k tó rz y  m ogą po­
k ry ć  koszty  ta k ic h  rem ontów . 
L o rd  Hope m im o  w y k rę tn y c h  

odpow iedzi da ł do zrozum ie­
n ia , że rząd n ie  zam ierza ustą­
p ić  pod nac isk iem  op ozyc ji.

D W A  L A T A  
C IĘ Ż K IC H  RO B Ó T  
Z A  N IE U M Y Ś L N E  
S P O W O D O W A N IE  
Ś M IE R C I

¥  TO K IO . Sąd w  Jokoham ie 
skazał na ka rę  dw óch la t  c ięż i 
k ic h  rob ó t, dw óch Japończy- , 
ków , k tó rz y  zos taw ili p ija ne - ( 
go kolegę na przejeźdzle ko le jo  
w ym . Obaj m ężczyźni zna jdo­
w a li się rów n ie ż w  s tanie n ie ­
trzeźw ym  i  k ie d y  trzec i ko le - ( 
ga up ad ł na prze jeźdzle ko le - . 
jo w y m , na Jego prośbę zosta­
w i l i  go samego. W k i lk a  m in u t 1 
późnie j p rze jecha ł pociąg , k tó -  i 
r y  spow odow ał Jego śm ierć.

Amerykańskie rozmowy
min. Trppozyńskiego
Jak ukladajq się 
stosunki handlowe

Polska-U SA ?

n ie n  s ta rać się o przystoso­
w an ie  p ro d u k c ji do w ym a ­
gań tego w ie lk ie g o  ry n k u  
zby tu . .

G. OSSOW SKI

K IL K A  O S T A T N IC H  L A T  p rzyn io s ło  pow aż­
n y  ro z w ó j w  h and lu  P o ls k i ze S tanam i Z je d n o ­
czonym i. R ozw ó j ten za począ tkow a ł udzie len ie  
Polsce w  roku  1957 z  funduszów przeznaczo­
nych  na fo rso w a n ie  am erykańsk iego  eksportu  
ro lnego k re d y tó w  w  s u m ie  ok. 400 m in  d o la ­
ró w  przede w szys tk im  na zakup nadw yżek p ro  
d u k tó w  ro ln ych . D z ię k i ty m  kredytom  im p o rt 
P o ls k i ze S tanów  Z jedn  oczonych, k tó ry  w  roku 
1056 ob raca ł s ię  w  g ra n ica ch  2,5 m in  do la rów , 
Już w  ro k u  następnym  z w ię kszy ł się do ok. 
55 m in  do la rów , a w  ro k u  ub. w y n ió s ł ok. 
120 m !n  do la rów .

C O S P A R
(D okończenie ze s tr .  1)

czyć i  do tknąć  ca łe j see 
nen ii, w  k tó re j odbyw a­
ły  się s ta r ty  w szys tk ich  
w iększych  ra k ie t am ery 
kańsk ich . M o g liśm y  też 
obe jrzeć pew ną część 
p rzygo tow ań  do lo tu  w o 
k ó ł Z ie m i trzech  lu d z i w  
je d n e j kab in ie .

N a  Cape C anave ra l
zbudow ano w  ciągu os ta t  
n ich  la t  s tosunkow o du  
że m iasteczko a p rzy  
n im , na p ła sk im  teren ie, 
k ilk a d z ie s ią t w y rz u tn i o 
ró ż n y c h  rozm iarach  —  
na jw yższe  sięgają ponad 
100 m etrów . P rz y  każ­
dej w iększe j w y rz u tn i 
w znosi się s o lid n y  
schron. W  schron ie  m ie ­
śc i s ię  ca ły  „m ózg ”  p ro ­
je k to w a n e j w y p ra w y  —  
w szys tk ie  in s tru m e n ty  
obserw acy jne  i  s te ru ją ­
ce, połączenia rad iow e , 
m n ie jsze zespoły ob licze 
n iow e  i  w ie le  in n y c h  u- 
rządzeń pom ocniczych. 
Cape C anavera l z a tru ­
dn ia  dziś k i lk a  tys ię cy  
p ra co w n ikó w  na róż­
nych  szczeblach i  w  róż 
nym  charakte rze , poczy­
na jąc od v o n  B rauna i  
kończąc na p o lic ja n c ie  
w  n ieskaz ite lnym , b ia ły m  
mundurze. Całością  k ie ­
r u je  oczyw iśc ie  pew na  
nieznana m i b liż e j o rg a ­
n iza c ja  w o jskow a.

Kalendarzyk
im p rez
„Dni Oświaty“

GODZ. 18: W  Z am ku
o tw a rc ie  w ys ta w y  ackc jl 
a rty s tyczn e j W arszaw skie­
go T ow . Fotogra ficznego .

GODZ. 18: L ite r a t  R y ­
szard L is k o w a c k l spo tka  
się z C zy te ln ika m i w  K lu ­
b ie  B u do w la nych .

GODZ. 19: W  „P iw n ic y ”  
m gr T . G rab ow sk i w yg ło s i 
p re le kc ję  p t. „L ite ra tu ra  
współczesna” .

GODZ. 19: W ieczór a u to r  
sk i Jerzego A fanas jew a , 
k tó ry  w  K lu b ie  „13 M uz”  
m ów ić  będzie o sw oich 
u tw o ra ch  s a ty ryczn ych  i  
hum oreskach.

W  K L U B IE  „S p ó łd z ie l­
ców ”  od dziś do 15 m aja 
trw a ć  będzie k ierm asz 
ks ią żko w y  1 obrazów  wspó ł 
czesnego m a la rs tw a . W b i­
b lio tece  p rzy  u l. 5-go L ip ­
ca odbędzie się „ le k c ja  b i­
b lio teczn a ”  d la  uczn iów  k i. 
V —V I I  szko ły  n r  46 oraz 
w ieczó r b a je k  d ia  n a jm ło d ­
szych. T ak ie  same le kc je  
b ib lio te czne  odbędą się we 
w szys tk ich  f i l ia c h  b ib lio te k  
dziecięcych. Oprócz tego 
w  b ib lio te ce  na W arszew le 
p rzy  u l. K re so w e j 1 udo­
stępn iona zostanie gazetka 
p t. „L e n in  w  Polsce” , a 
w  b ib lio te ce  na Że lechow ie  
p rz y  u l. O b o try c k ie j 2 
o tw a rta  zostan ie w ystaw a 
„T w órczość Bo lesław a P ru ­
sa” . M ieszkańcy S ko lw ina  
n a to m ia s t będą m o g li obej 
rżeć w  sali w id o w isko w e j 
„P a p ie rn i”  przedstaw ienie 
te a tra ln e  „O sob liw e  zdarzę 
n ie ”  C a rlo  G o ldon iego.

W A S Z Y N G T O N . W 
środę, w  pierw szym  dn iu  
o f ic ja ln e j w iz y ty  w  USA 
m in is te r handlu zagra­
n icznego PRL, W ito ld  
T rą m p czyń sk i o d b y ł 45 
m inu tow ą  rozm ow ę z se 
k re ta rz e m  h and lu  USA, 
Hodgesem.

R ozm ow a, k tó ra  to ­
czy ła  s ię  w  p rz y ja z n e j 
a tm osferze , pośw ięcona 
b y ła  zagadn ien iom  ro z ­
w o ju  i  rozszerzen ia  sto  
su n kó w  ha n d lo w ych  
m ię d z y  obu k ra ja m i —■ 
za ró w n o  w  d z ie d z in ie  
eksp o rtu , ja k  i  im p o r­
tu .

D ziś po p o łu d n iu  m i­
n is te r  T rą m p c z y ń s k i z ło  
ży w iz y tę  p rze w o d n i- 

PO LS K A  IM P O R T U JE  czącem u R a d y  D o ra d - 
> S tanów  Z jednoczo- ców  G ospodarczych p re  

n ych  przede w szys tk im  zyden ta , d r  W a lte ro w i 
zboża (pszenica, ję c z - H e lle ro w i. W ieczorem  
m ień), baw ełnę i  t łu s z - D e p a rta m e n t S tanu w y  
cze roślinne. O czyw iśc ie  d a je  z o k a z ji pobytu  
nasze po trzeby n ie  ogra  m in is tra  T rą m p czyń - 
n icza ją  s ię  do ty c h  a r ty  sk iego  w  U S A  p rz y ję -  
ku łó w  i  im p o rt z  U S A  cie. 
o b e jm u je  ró w n ie ż  m aszy -  ... .
n y  i  u rządzenia, zw ła ­
szcza d la  przem ysłu  hu t 
niczego (cyn ko w n ia  
b lach  w  H u c ie  Lenina), 
d la  p rzeds ięb io rs tw  prze 
m ysłu spożywczego, d la  
p rzem ysłu teks ty lnego , 
itd , a le  ro z m ia ry  tego 
im p o rtu  ogran icza  w a ru  
nek, że w  Stanach Z jed ­
noczonych za m aszyny i  
urządzenia p ła c ić  m usi­
m y go tów ką , podczas 
g d y  w  in n y c h  k ra ja ch  
p rzem ysłow ych  Zachodu 
k o rz y s ta m y  z k re d y tó w  
średn io  i  d łu g o te rm in o ­
w ych .

puhannvc

O J A K IE  „E T A P Y ”  CHO 
U Z I?  Z  pew nością n ie  k o ­
la rsk ie  na W yścigu Po­
ko ju ... C zy te ln icy  naszej 
gazety o r ie n tu ją  się zapew 
ne, bo p isa liśm y o ty m  nie 
je d n o k ro tn ie , ie  w  przemy­
śle c iężk im  „p ie rw s z y m  e- 
tapem ”  nazw ano w p ro w a ­
dzenie no rm  uzasadnio­
n ych  w  b lisko  40# fa b ry ­
kach e le ktro -m a szyno - 
w yeh. Zakończono go w 
końcu I  k w a r ta łu  b r. Obec 
n ie  trw a ją  p rzyg o to w an ia  
do „d ru g ie g o  e tapu” . Ma 
on C harakteryzow ać się po 
g łęb ien iem  po rządków  tech 
n iczno - o rg an iza cy jnych , 
przeprow adzonych w  zw iąz 
ku  z n o w ym i no rm a m i — 
in fo rm u je  „T R Y B U N A  L U ­
D U ” . ( „M ię d zy  e tapam i”  
— A. Zm uda).

Prace pom yślano ta k , że 
„ fo rp o c z tę ”  d ru g ieg o etapu 
s ta no w ić  będzie oko ło  30 
p rze ds ięb iors tw  - w zorców . 
Ruszyć one m a ją  do s ta r­
tu  z początkiem  d ru g ie j po 
Io w y  br., podczas gdy cała 
o lb rz y m ia  reszta  — w IV  
kw arta le .

p rze m ys ł c iężk i p rzeżyw a 
w ięc sw oiste „ in te r re g ­
num ”  — okre s  „m ię d zy * 
e tap ow y” .

P A R Y 2. W czo ra j fa ­
szyści francuscy w  za­
machach te rro rys tycz ­
n ych  na te re n ie  A lg ie r ii 
zam ordow a li 37 osób i 
r a n il i 38. W  d n iu  d z is ie j 
szym do A lg ie ru  p rz y ­
być  m ają p o s iłk i żandar 
m erii.

Z A W A R T Y M  w  ub. 
m ies iącu po rozu m ie n iu  m ię 
dzy Polską,.. ; a Stanam i'. 
Z jed no czon ym i dostaw y 
k re d y to w e  b a w e łn y  i  ry żu  
zw iązane zos ta ły  z zaku ­
pem  g o tó w ko w ym  ty c h  
że to w a ró w . T a k  w ię c  uzy 
Skanie środ ków  dew izo­
w ych  na p o k ry c ie  bieżą-' 
cych  po trzeb  im p o rto w y c h  
i  na spła tę  zobow iązań k re  
d y to w y c h  posiada t d la  da l­
szego ro z w o ju  w y m ia n y  
ha nd low e j m iędzy obu 
k ra ja m i na de r is to tn e  zna 
czenle. Jedyne rozw iązan ie , 
to  w zm ożenie po lskiego 
e ksp o rtu  do S tan ów  Z je d ­
noczonych.

TE M P O  W ZR O STU  
E KSPO R TU  je s t  w  po­
ró w nan iu  z im p o rte m  
n iepom iern ie  niższe. 
P rzy  w ró ce n ie  z  końcem 
ro ku  1960 c o fn ię te j nam 
w  ro ku  1952 k la u z u li 
na jw iększego u p rz y w ile  
jo w a n ia  n ie  odegrało, 
ja k  dotąd, pow ażn ie jsze j 
ro li.  E ksport do S tanów  
w  ro k u  ub ieg łym  zw ię ­
k szy ł się w  p o ró w n a n iu  
z rokiem  1960 o  ok. 12 
proc. podczas gdy w  od­
n iesien iu  do ogółu p rze 
m yślow ych  k ra jó w  za­
chodn ich  zw iększy liśm y 
nasz w yw ó z  o ok . 17 
proc.

l y  n ie w ą tp liw ie  ogran icze­
nia  a d m in is tra c y jn e  w 
U SA, ha m ujące p rzyw óz 
z P o ls k i n ie k tó ry c h  tow a­
ró w  (m . in . ozdoby cho in ­
kow e i  cem ent), A le  trz e ­
ba też pow iedzieć, że i w y  
s i łk i  ta k  ze s tro n y  nasze­
go prze m ys łu , ja k  1 ha n ­
d lu  zagran icznego w  k ie ­
ru n k u  w prow adzen ia  na 
ry n e k  a m e ryka ń sk i to w a­
ró w  po lsk ich  n ie  b y ły  do­
tychczas w ystarcza jące. A 
je s t to  przecież jeden z 
na jch ło n n ie jszych  ry n k ó w  
św iata .

O bok cieszących się tam  
od daw na uznan iem  szynek 
1 kon se rw  m ię snych  m o g li­
byśm y na znacznie szerszą 
n iż  obecnie skalę eksporto  
w ać do S tanów  różne in ­
ne p ro d u k ty  spożywcze, 
zwłaszcza w y ro b y  c u k ie r­
nicze. k o n c e n tra tv  spożyw ­
cze. ko n se rw y  ryb n e , m ro ­
żon k i itd . N ie m n ie j szero­
k ie  m oż liw o śc i — zgodnie 
z ocena soe c jah s iów  — is t­
n ie ją  w  zakresie w ie lu  a r­
ty k u łó w  przem ysłow ych . 
W yda je  się rzeczą n ieod­
zowną. b y  spec ja liśc i z 
ha n d lu  zagran iczneg fl n ie  
c h o w a li ro d  korcem  sw o­
je j w ied zy o  m oż liw o ś­
ciach eksp o rto w ych  na r y ­
nek a m e ryka ńsk i, ale żeby 
p rze ka zyw a li ją  p rze m y­
s ło w i, k tó ry  z ko le i po w i-

„Bnccarcio 70" rozczarował

Grand Prix dia
„Burzy w Waszyngtonie“?

C A N N E S  P A P . K o re sp o n d e n t P A P  z Cannes 
donosi dz iś  ra n o :

F rancus feo -w łosk i f i lm  z łożony z  czterech 
n o w e l i  pokazany ostatecznie w  sk rócone j 
w e rs ji,  „B occacc io  70”  ro zcza ro w a ł k ry ty k ó w  
I  pub liczność, k tó re j te m p e ra tu rę  m ie rz y  się 
na fe s tiw a lu  w ed ług  na s ile n ia  o k la skó w . O tóż 
o k la s k i d la  „Boccacc io  70”  t rw a ły  w  sum ie  26 
sekund, p rz y  czym  8 sekund p rz yp a d ło  na no ­
w e le  F e llin ie g o , 6 V iscon tiego , 12 de S ik i.

B liż s z e  z w ią z a n ie
s tu d ió w  z  ż y c ie m

Wszyscy studenci
I roku politechnik

o d b y w a ć  b ęd ą
praktyki przemysłowe

W arszaw a. P A P . O p o trze b ie  b lisk ie g o  zw ią z *  
n ia  s tu d ió w  w yższych z życiem  k ra ju  m ó w i się 
i  pisze w ie le  od d łuższego czasu. K o le jn y m  k ro  
k ie m , s tanow iącym  odp o w ie d ź  na ten p o s tu la t 
je s t decyz ja  o w p ro w a d z e n iu  od nowego ro k n  
akadem ick iego  sem estra lnych  p ra k ty k  w  za k ła ­
dach p rze m ys ło w ych  d la  s tu d e n tó w  I  ro k u  
w szys tk ich  w y d z ia łó w  w yższych  uezeln i te ch ­
n icznych . D otychczas p ra k ty k i sem estra lne w  
przem yśle  o b e jm o w a ły  je d y n ie  40 w y d z ia łó w  
po litechn icznych .

O T T O  P R E M IN G E R , 
reżyse r f i lm u  „B U R Z A  
W  W A S Z Y N G T O N IE ” , 
k tó ry  ja k  dotychczas o- 
c e n ia n y  je s t n a jw y ż e j 
z w y ś w ie tla n y c h  na fe ­
s t iw a lu  f i lm ó w , uda się 
p ros to  z Cannes do M o ­
s k w y  na o tw a rc ie  p rz e ­
g lą d u  sw ych  f i lm ó w . Z 
o k a z ji w y ś w ie tla n ia  f i l ­
m u  „B u rz a  w  W aszyng­
to n ie ” , k tó ry  opow iada 
h is to r ię  b a ta l i i  p a r la ­
m e n ta rn e j w o k ó ł now o 
m iano w a n e g o  sekre ta ­
rza  stanu , odby ła  się 
m ię d z y  de legac ją  am e­
ry k a ń s k ą  i  radz iecką  
nas tępu jąca  c ie ka w a  d y  
sku s ja :

—  Co m y ś li pan o 
sposobie w  ja k i p rze d ­
s ta w iliś m y  nasz senat 
i  naszych senatorów ? —
z a p y ta ł P re m in g e r je d ­
nego z cz łonków  de le ­
g a c ji ra d z ie c k ie j. N a to  
de le g a t ra d z ie c k i odpo­
w ie d z ia ł:

—  N o  cóż, w y  ta k ie  
doskona le  p o tra f ic ie  u -  
p ra w ia ć  sam o kry tykę .

Konferencja
p ra s o w a
prezydenta
Kennedyego

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
P re zyd e n t Kennedy 
św ia d c z y ł w  środę w ie ­
czorem , że a m e ryka ń - 
sk o -ra d z ie c k ie  ro zm o ­
w y  sondażowe na te ­
m a t B e r lin a  zachodnie­
go będą kon tynuow ane .

W e d łu g  doniesień a- 
g e n c y jn y c h  K ennedy 
p o w ie d z ia ł, źe n ie  są­
d z i, aby ka n c le rz  A de ­
nau e r nap raw dę  ch c ia ł 
zaprzes tan ia  ty c h  roz­
m ów .

S P R A W Y  W IĄ Ż Ą C E  
S IĘ  z rozszerzeniem  
p ra k ty k  s tudenck ich
om a w ia n o  9 bm . w  M i­
n is te rs tw ie  S zko ln ic tw a  
Wyższego, gdzie sp o tka li 
się p rzeds taw ic ie le  po­
lite c h n ik  i  n ie k tó ry c h  
za k ła d ó w  p rze m ys ło ­
w ych .

K o rz y ś c i w y n ik a ją c e  
z w p ro w a d ze n ia  p ra k ­
ty k  sem estra lnych  są 
w ie lo ra k ie . W  okres ie  
jednego sem estru, a w ięc 
przez 5 m ies ięcy p rz y ­
szły in ż y n ie r zazna jom i 
się n ie  ty lk o  z w a rs z ta ­
tem  s w o je j p ra cy  po stu  
d iach , a le  co je s t ró w n ie  
ważne, pozna pracę  f i ­
zyczną. zb liż y  się w  bez 
pośredn im , codziennym  
ko n ta kc ie  do ś ro d o w is ­
ka  robotn iczego.

P ra k ty k i s tanow ić  bę­
dą in te g ra ln ą  część p ro ­
g ra m u  kszta łcen ia . Prze 
w id u je  się, że w  każdym  
ty g o d n iu  5 d n i p rzezna ­
czonych będzie na pracę 
w  zak ładz ie  a jeden — 
na za jęc ia  d yd ak tyczne  
w  ucze ln i, bądź —  w  
w y p a d k u  o d b yw a n ia  
p ra k ty k i poza m iastem  
a ka d e m ick im  *— na
m ie jscu  w  fab ryce , do­
kąd  przy jedżac  będą 
p ra c o w n ic y  n a u k i.

Wystanie Powersa nad ZSRR
nie b v ło  p rzypadk iem

Nieznane szczegóły
afery „Ü-2“
w tygodniku „Look“

W AS ZY N G TO N  PAP. W ys ła n ie  lo tn ik a  am e ry ­
kańsk iego Powersa w  m is j i  szpiegow skie j nad 
Zw ią zek  R adzieck i na Z tyg od n ie  przed kon fe re n ­
c ją  na na jw yższym  szese b lu  n ie  by ło  p rzyp ad ­
k iem , lecz św iadom ym  p osunięciem  p o dyk tow a­
nym  obaw ą, ie  złagodzę n ie z im n e j w o jn y  u n ie ­
m o ż liw i dalsze lo ty  „ U - i ” . Powyższą rew e la c ję  
— donosi w aszyngtoński koresponden t PAP red. 
H . Z w ire n  — zn a jd u je m y  w  na jśw ieższym  num e­
rze ty g o d n ik a  „L O O K ” , k tó ry  p u b lik u je  streszczę 
n ie  w vd a n e j n ie da w no w  U SA ks iążk i p t  „A F E ­
R A S A M O LO TU  U -2” . J e j  a u to ra m i są d w a j dzień 
n ika rze  am e ryka ńscy T hom as Ross i  D aw id  W i-

„K IE R O W N IC T W O  w y  dw óch  w ypadkach  lo ty  
w iadu  am erykańsk iego  ,,U -2’ ' b y ły  w strzym ane, 
—  czytam y w  a r ty k u le  a m ianow ic ie  w  czasie 
—• b y ło  znacznie m n ie j w iz y ty  p re m ie ra  Chrusz 
zan iepokojone e w e n tu a l czowa w  U S A  w  roku  
nym  w p ły w e m  lo tu  1959, o raz w  czasie 
„U -2 ”  na ko n fe re n c ję  na w iz y ty  szefa lo tn ic tw a  
n a jw yższym  szczeblu, am erykańsk iego  T w in in  
n iż  w p ły w e m  k o n fe re n -  ga w  M oskw ie , 
c j i  na p ro g ra m  lo tó w  SECUNDO że na 
„U -2 " . „Z d a w a liśm y  so- k ilka n a śc ie  godzin przed 
b ie  spraw ę z tego, że z zaprzeczeniem przez 
powodu sum m itu  może rząd am erykański, iż sa 
to  być dos łow n ie  o s ta t- m o lo t USA na ruszy ł ob- 
ni lo t”  —  o św iadczy ł je  szar po w ie trzn y  ZSRR 
den a p rz e d s ta w ic ie li ambasador am erykański 
C IA  zw iązany  z progra  w  M o skw ie  Thom pson 
mem „U -2 " . Z  tego też ostrzegł W aszyngton. Iż

Przez Bank PkO

w zględu —  podkreśla  
ty g o d n ik  —  is tn ia ła  s il­
na tendencja  do w ys ła ­
n ia  „U -2 ”  w  jeszcze jed 
ne i m is ji” .

ROSS i  WTSE u jaw n ia  
1ą rów n ież  k i lk a  doda t­
kow ych  n ieznanych  
szczegółów  zw iązanych 
z aferą „U -2 ” .

P R IM O  —  że poprzed­
n io  co n a jm n ie j w

Zagraniczne
L E K I

d ro g ą  
lo tn iczą

W A R S Z A W A  P A P . 
Za pośrednictw em  Ban­
ku : Polska Kasa O p ie k i 
—  prowadzącego a k c ję  
eksportu  w ew nętrznego 
za w a lu ty  obce —  moż­
na zaopa tryw ać  s ię  w  
różne zagraniczne le k i.  
S ta ła  l is ta  o fe row anych  
przez bank sp e cy fikó w  
obe jm u je  k ilk a s e t pozy­
c ji.  O s ta tn io  bank w p ro  
w adził nową fo rm ę  ob­
s ług i k lie n tó w , polega­
jącą  na dostaw ie  d ow o l 
nych , zag ran icznych  le ­
k a rs tw  n iedostępnych  
lu b  tru d n ych  do zdoby­
c ia  w  k ra ju .

P rze sy łk i, na podsta ­
w ie  in d y w id u a ln ych  za­
m ów ień  k lie n tó w  w  p la  
ców kach banku  w  k ra ­
ju  i  za g ran icą , d o s ta r­
czane są do adresa tów  
drogą lo tn iczą . Z a ku p y  
le kó w  dokonyw ane są 
bezpośrednio u  produ­
centów .

Po w ers  zn a jd u je  się 
rękach radzieckich.

T E R T IO  —  że przed­
s ta w ic ie le  D epartam en­
tu  Stanu i C IA  w  ta  jem  
n ic y  dysku to w a li m óżli 
wość zrzucenia odpow ie 
d z ia ln o śd  za incydent, 
na jak iegoś niższego r» *  
gą urzędnika z któreaO 
u czyn io n o  b y  ko z ła  o f ia r  
nego.

P 0 2 N Y M  W IEC ZO R EM  
na tras ie  Ś ródm ieście — 
G łęb ok ie  prow adzona n ie ­
pew ną ręką  p ija ne go  k ie ­
ro w cy  osobowa „O c ta v ia ’* 
(n r  re j. M A 6455) w pad ła  
na prze jeżdża jącą ta ksów  

kę. Oba po jazdy zosta ły  
uszkodzone. O fia r  w  lu ­
dz iach, na szczęście — nie  
by ło . P rzec iw ko  k ie ro w c y  
„ O c ta v li”  — Jerzem u Z. 
m ilic ja  p row adzi dochodzę 
nie.

N A  U L . C hopina pozosta 
w io n y  bez o p ie k i 2 -le tn t 
M iro s ła w  R. w p a d ł w  pew 
ne j c h w ili do n iezabezpie­
czonej s tu dn i. . Na szczęście 
został zaraz w yc ią g n ię ty  
z w od y przez o jca . P o tu r­
bowanego M irk a  przew ie­
z iono do szpita la dziecię­
cego.

W  G O LE N IO W IE  szala ł

łasność in d yw id u a ln e g o  
ro ln ik a . S tra ty  6lęgają 50 
tys. z ł. P rzyczyną b y ło  z ło  
ś liw ę  podpalenie. Sprawcę
u ję to .
• W PO RC IE , ja k  z w yk le  
— robota w re . Ub. do by  
prze ładow ano 29 ty * , ton , 
n a jw ię ce j d ro b n ic y  1 ru d y . 
Dziś do p o rtu  w chodzi m /e 
„Ja n e k  K ra s ic k i" ,  k tó ry  
o rzyw ió z ł aż - z M u rm a ń ­
ska a p a ty ty  d la  P o lsk i I 
W ęgier. Na redzie ocze­
k u je  sw o je i k o le jk i  kub a ń  
ezyk „R io  de J iba cao” . za­
b ie ra jący  ład un ek  trenzyto# 
w y  do  H aw any.

P O G O D A: w  da lszym  
c iągu zachm urzen ie zm ien­
ne z m ożliw ośc ią p rze lo t­
n ych  opadów . Tem p. do 
18 st. W ia tr y  u m ia rko w a ­
ne, z k ie ru n k ó w  p o łu d n io ­
w o-zachodnich .

(ap)

PI
KJO OSZCZĘDZA

[ PIECHOTĄ Nit CHODZI-)
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Pierwsza sztuka 

R. L isków  a rk  l e g o

" u m ie r a ją
DOBRZY
LUDZIE...“

P IE R W S Z A  sztuka , a w ię ć  sce* 
n ic z n y  d e b iu t n ie  ty lk o  L iskow aO  
kiego, a le  ca łego szczecińskiego  
śro d o w iska  lite ra c k ie g o  ( je ż e li 
p om inąć  w ys taw ionego  w  u b . ro ­
ku  w  naszym  T eatrze  P ro p o zyc ji 
,.T an ta la ”  —  (eks-szczecin iaka  W i 
to ld a  W irpszy) —  co  w a rto  za­
znaczyć na w s tęp ie , b y n a jm n ie j 
n ie 'd la te g o , byśm y stosować m ie l i  
w  ocenie u lgow e  k ry te r ia . F a k t  
tego d e b iu tu  p rz y jm u je m y  ja k a  
zapow iedź da lszych , tegoż  i  byd 
może in n y c h  a u to ró w , i  ja k o  n ie ­
w ą tp liw y  dow ód  rosnące j d o j­
rza ło śc i ś rodow iska , z  ro k u  na ro k  
krzepnącego, uw zg lędn ianego  ju ż  
coraz częściej n a w e t na e ks k lu ­
z y w n e j i  ta k  k a p ry ś n e j .,g ie łd z ie  
l i te ra c k ie j”  w  tzw . c e n tra ln y c h  
ośrodkach (że w s p o m n im y  tu  o o -  
s ta tn ic h  w ie rszach  B a lcerzana  i  
R aszki, a także  o  p o w ie śc i L i r  
skow ackiego  „G ra n ic e  p a m ię c i” ). 
W ych o d z im y  w ię c  p o w o li z  ta k  
u p rzyk rzo n ych  o p ło tk ó w  p ro w in -  
c jo n a liz m u , zaczynam y s ię  „ l i r  
czyć” .

S z tu k *  L is fco w *ek i« gö  Boet 
w sze lk ie  cech y  d e b iu tu  l ite ra e *  
k ieg o . A u to r  n ie  u p o ra ł s ie  Jesz* 
eze z tru d n o śc ia m i w arsz ta tu  
scenicznego, zbu d o w a ł sw ó j d ra *  
m a t racze j na zasadzie no w e li*  
p o ruszy ł k i lk a  w ażn ych  zagad* 
n ie ń , ale żadnego z n ic h  n ie  roa* 
w iąza ł. Sztuce b ra k  a k c ji,  d ia lo ­
g i są za d łu g ie , są to  p rz y  ty m  
racze j m ono log i, przed k tó ry m i 
p a rtn e rz y  zas ła n ia ją  s ię m ilc z ę , 
n ie m . A le  s y tu a c je  sceniczne p o . 
m yś lane są z ręczn ie , m a ją  duże 
d ra m a tyczne  na p ię c ie  i  w  sum ie  
sztuka w y w o łu je  s iln e  w ra że n ia  
dz ię k i g łó w ne m u w ą tk o w i, osnu­
te m u  w o k ó ł tra g iczn ych  p rze zy6 
o k u p a c y jn y c h .

R E C E N Z U JĄ C  w ydartą  osta t­
n io  n ie z w y k le  in te re su ją cą  „ K r o ­
n ik ę  la t  w o jn y  i  o k u p a c ji”  L a n -  
daua, p is a ł w y b itn y  k r y ty k  A n ­
d rz e j K i jo w s k i:  „C ie ń  o k u p a c ji 
n ie  k u rc z y  się, a le  rozszerza, po­
n iew aż okres te n  u zysku je  w c ią ż  

now e znaczenia. Jestem  zd a n ia , 
że m im o  n ie w ą tp liw y c h  w a rto ś c i 
dotychczas w y d a n e j, a ta k  boga­
te j l ite ra tu ry  obozow ej, ta  strasz­
l iw a  k a ta s tro fa  naszej c y w i l i ­
za c ji, ja k ą  spow odow a ł h it le ­
ryzm , przede w szys tk im  w  dz ie ­
d z in ie  e ty k i i  m o ra ln o śc i, w c ią ż  
dom aga się da lszych  badań  i  w y ­
ja śn ie ń  —  n ie  ty lk o  d la  nas —  
k tó rz y  p a m ię ta m y  ją  z  w ła sn ych  
przeżyć —  a le  i  d la  następnych  
poko leń . I  n ie  m a p rzed  ty m  a n i 
u c ie czk i, a n i bezpiecznego schro­
n ien ia . L is k o w a c k i p o d e jm u ją  
jeszcze je d n ą  próbę  ro z ra ch u n ku , 
oceny g ra n ic  odpow iedz ia lnośc i 
je d n o s tk o w e j w obec p ie k ie ln e g o  
system u h itle ro w sk ie g o , k tó ry  
ja k  to  fo rm u ło w a ł P u tra m e n t —• 
..pozbaw ił c z ło w ie ka  m o ż liw o śc i 
ś re d n ie j d ro g i, pozos taw ia jąc  m tt 
do  w y b o ru  a lbo  d rogę b oha te r­
s tw a lu b  św iętego, a lb o  d r u g ą * 
z b ro d n ia rza ” .

L is k o w a c k i —• ja k  sam pies* n# 
p ro g ra m ie  te a tra ln y m  — n ie  roz ­
s trzyga te j k w e s tii,  ale s ta w ia  Ją 
w  ca łe j ostrości, po rusza jąc p rz y  
ty m  d ru g ie  zagadn ien ie : czy m o­
żem y ap robow ać m o ra ln ie  ia k t,  
że b y ły  „k a p o ’’ , za ta rłszy  za sobą 
ś lad y  zb ro dn i, m óg ł się stać „w z o  
ro w y m  ob yw a te lem ” , „d o b ry m  
cz ło w ie k ie m ”  w  o p in ii społecz­
ne j?  i  tu  ró w n ie ż  a u to r  n ie  sta­
w ia  k r o p k i nad i ,  po zostaw ia jąc 
oba g łó w n e  p ro b le m y  sw e j sz tu k i 
n ie ja k o  w  zaw ieszen iu .

T E A T R  szczeciński w y s ta w ił 
sztukę  L isko w a ck ie g o  z dużą s ta *  
rannośc ią , a k to rs k o  by ła  ona n ie ­
m a l bez za rzu tu . R eżyserio  
(A le ksa n d ra  R odziew icza) n ieco  
o d re a ln iła  p rze d s ta w ie n ie , o ta ­
czając akc ję  ja ką ś  sym b o li s tyczną  
m g ie łk ą  —  i  sądzę, że uczyniła , 
słusznie, p e łn y  re a liz m  b y łb y  U t 
t ru d n y  do  zn ies ien ia .

Z  poszczególnych r ó l na  p ie rw *
szym  m ie jscu  w y m ie n iłb y m  ro lę  
oś lepionego w  O św ięc im iu  P io t r *  
w  in te rp re ta c ji H e n ry k a  M ą tw i-  
•zyna, począ tkow o  p o tra k to w a n ą  

ba rdzo po w śc iąg liw ie , pó źn ie j —4 
zw łaszcza w  fin a le  — ro z w in ię tą  
do pe łne j d ra m a tyczn e j eksp re s ji. 
R olę eks-kapo , ..dobrego pana 
■Wiktora”  zag ra ł ba rdzo dobrza 
Bogdan Jan iszew sk i, m n ie j p rz e . 
k o n y w a ją c y  b y t Z b ig n iew  Rom an 
w  tru d n e j zresztą, ja k ie jś  
do p isane j”  r o l i  Tadeusza. C harak: 
te rys tye zn ym i rep re ze n ta n ta m i 
m ałom iasteczkow ego ś rod ow iska  
b y l i  K le m e ns N yerfkow ski (zegar­
m is trz )  i  W in ce n ty  W esołow sk i 
(K ow a lsk i). N ie w ie le  m ia ły  do  po 
w iedzen ia  w  te j sztuce ob ie od­
tw ó rc z y n ie  w ą tły c h  ró l ko b 'e -  
ćy c h : M aria  B a kka  (m a tka  Pio­
tra )  i W ela La m . D obrze s łu ż y ł*  
przestaw i en i u  scenogra fia  Jann- 
« ** W arpechowskiego.

F e lik s  J0 R D 4 W

G u z ik  z a s tą pił ło m  i ta c z k ę

P R Z E G L Ą D A JĄ C  
roczniki gazet szcze­
cińskich sprzed lat 
14 — 15, można z ła t ­
wością stw ierdzić, ile  
miejsca poświęcano 
w  nich szczecińskiej 
hueie. Jeden z pierw  
ssych, uruchomiony 
po w ojn ie zakład  
przemysłowy naszego 
m iasta by ł dumą 
m iesikańców  i każde 
nowe przedsięwzięcie 
przykuw ało  Ich uwa 
gę. Później, w  m iarę  
urucham iania no­
wych fab ryk  i zak ła ­
dów, w  m iarę pomna 
la n ia  potencjału prze 
myślowego Szczeci­
na, huta ustąpiła  
m iejsca innym  próbie 
mom. N ie  zapom ina­
no jednak o niej.

Sam  c h a ra k te r h u ty  
*— zw a ły  ru d y , ko ksu , 
h a łd y  sz la k i i  żużla  
s p ra w ia ły  zawsze w ra ­
żenie, że za k ła d  je s t 
b ru d n y , zan iedbany. I -  
d z ie m y  p rzez  podw órze  
h u ty ,  n ie  pozna jąc je j 
zupe łn ie . T a m , gdzie 
s te rcza ły  s te rty  z łom u i  
ru p ie c i —  św ieżo za ło ­
żone tra w n ik i.  G rzą ­
sk ie , zapy lone  p rze jśc ia  
za s tą p iła  be tonow a  „ a r -  ' 
te r ia ” . B e tonow e o b ra ­
m o w a n ia  p la c y k ó w  św ie 
żo  b ie lone  w apnem . N ie  
u le g a jm y  je d n a k  z łudze­
n iu ,  że to  dop ie ro  na 
sw e 15-lecie załoga h u -  
¡ty z ro b iła  genera lne  p o ­
rz ą d k i. Z  d n ia  na dzień, 
z  m iesiąca na m ies iąc  
i  z ro k u  na ro k  załoga 
p o rzą d ko w a ła  sw ó j za­
k ła d , w p ro w a d za ła  po ­
s tęp  techn iczny , m echa - 
n iz o w a ła  n a jb a rd z ie j 
c ię żk ie  i  w ycze rp u ją ce  
prace .

S ta n is ła w  P U L S A  je s t 
S ta rym  p ra co w n ik ie m . 
A le  „s ta ry m ”  ty lk o  sta­
żem  i  h u tn ic z y m  do­
św iadczen iem . P ra cu je  
w  huc ie  już . od 11 la t. 
Zaczą ł od fu n k c j i  łado ­
w acza na g ó rn e j g a r­
d z ie li pieca.

—  T o s tanow isk« już  
dz is ia j n ie  is tn ie je  — opo 
w ia i i*  — wsad do pieca 
ład ow a ny  je s t au tom atyce 
n ie . N ie , n ie  za tru łe m  się 
n ig d y , choć zawdzięczać 
to  mogę ba rdz ie j swem u 
azezęściu, n iż  odporności

— N igdz ie  ju ż  stąd nie

O P U S Z C Z A JĄ C  h u tę , 
ro b im y  k r ó tk i  b ila n s  po 
stępu technicznego. W  
c ią g u  15 la t  h u ta  z za­
k ła d u  p ro d u ku ją ce g o  
p rz e s ta rz a ły m i sposoba­
m i zm ie n iła  się w  no ­
woczesną fa b /y k ę .

Z m ie n io n o  1 zm echan izo-

stosow anie m echanicznego 
zam kn ięc ia zm nie jszono 
s tra ty  gazu w ie lkop ieco w e­
go i  u ję to  do w tó rn eg o  
p rze ro bu p y ły  zaw ie ra jące 
jeszcze o ko ło  40 procen t 
żelaza. R ad yka ln ie  zm ie­
n io n o  o d b ió r  s u ró w k i i  
zm echan izow ano obsługę 
W ie lk ie g o  Pieca. Gaz w ie l­
kop ieco w y spa lany ongiś 
nad piecam i u ży to  do -opa­
la n ia  k o t łó w  w' P a p ie rn i, 
W ydz ia le  C em en to w n i i  w  
„S u p e rfo s fa c ie ” . N a jw ię k ­
szy odb io rca  gazu — P a p ie r 
n ia  zużyw a go 30 tys . m e­
t r ó w  kub icżn ych  na  godzi­
nę (koszt 1200 z ł!).

H U T A  w y k o rz y s ta ła  
też  do n iedaw na  bezuży 
teczny żużel do w y ro b u  
żuż la  g ranu low anego , 
zużyw anego p rz y  p ro ­
d u k c ji eem entu h u tn icze  
go. T ru d n o  w  k i lk u  zda 
n ia ch  podsum ow ać w ie l 
k ie  i  w szechstronne o - 
s iągn ięc ia  tego zak ładu  
zdobyte  p rzez  15 la t 
żm udne j i  c ię ż k ie j p ra ­
cy. Dodać na leży je d ­
n ak , że w  to k u  w y s iłk u  
p ro d u k c y jn e g o  i  o rga­
n izacy jnego  h u ta  w y ­
ch o w a ła  sobie n ie z w y k le  
spoistą  i  z w a rtą  załogę. 
A  to  je s t je d n o  z  n ie -

S T A N 1S LA W  P U L  
SA p rzyg o to w u je  za- 
ty k a rk ę  do p racy. 
Za pom ocą tego u rzą  
dzen ia  po d o konan iu  
spustu s u ró w k i zaskle  
p ia  się spec ja lną  m a­
są o tw ó r  spustow y.

z w y k le  cennych  os iąg­
nięć.

E. w r r u s z T N S K i

organ izm u . Schodziły  
przecież z p ieca cale zm ia 
n y . Jestem  te ra z  p ie rw ­
szym  g a row ym  i  „ p ie rw ­
szym  po bogu”  p rz y  odb io­
rze su ró w k i — żartu je. 
T a k , zm ie n iło  się u nas 
w ie le . Przede w szys tk im  
je s t porządek, ezyątość, 
lże jsza praca. M y  sam i 
te *  w ie le  z ro b iliś m y  w 
ty m  zakresie.

Z M IA N A  z P ieca „ 'A ” , 
k tó rą  k ie ru je  S ta n is ła w  
P u lsa  (no tabene I I  se­
k re ta rz  K o m ite tu  Z a k ła  
dowego PZP R ) to  p rzo  
d u ją c y  zespół. Jan  G Ó ­
R E C K I, Z y g m u n t P U ­
Ł A W S K I i  Z y g m u n t 
K O W A L S K I pod  „b a tu ­
tą ”  S ta n is ła w a  P u lsy  
d o sz li do m is trzo s tw a  w  
sw ym  zaw odzie. B y  o - 
tw o rz y ć  do spustu  W ie l 
k i  P iec, na leży w y w ie r ­
c ić  w ie r ta rk ą  spec ja lny  
o tw ó r, a następn ie  p rze 
p a lić  go p rzy  pom ocy 
t le n u . G a ro w i dosz li do 
ta k ie j w p ra w y , że w ie r ­
cą n iem a l do końca , a 
następn ie  ty lk o  p rz e b i­
ja ją  o tw ó r. P ozw a la  to  
na zaoszczędzenie n ie  
ty lk o  t le n u  i  spec ja l­
n ych  ru re k  a le  przede 
w s z y s tk im  czasu.

W ID  O K  n a  h u tę  z  
b u d yn ku  d y re k c ji.

— U m ie m y  Już w ie le  — 
m ó w i S. P u lsa  — ale 
chcem y w iedz ieć i  um ieć 
jeszcze w ięce j. M am y tro  
chę p re te n s ji do zak ła ­
dow ego k o ła  N O T, że 
n ie  zorgan izu je  nam  ja ­
k ie jś  w yc ie czk i do in n ych  
h u t. B a rdzo c ie k a w i je s ­
te śm y N o w e j H u ty . 
M A R IA N  N A S T E R N A K

p ie rw szy  ga ro w y  Pieca 
,,B ”  p ra cu je  w  hu c ie  od Iu  
tego 1946 ro k u . D oskonale 
pam ię ta  zw a ły  g ru zu  1 zło 
m u, k tó re  rozgarn iano , b y  
do trzeć do W ie lk ie g o  P ie ­
ca.

— W ted y  g łó w n ym  na ­
rzędziem  b y ło  w iad ro , 
taczka, m ło t czy łom . Te 
raz  naciśnlesz na guzik 
i  „d e m a g " za cieb ie p ra ­
cu je , zam iast ta czk i, p ia ­
sek podw ozi „ k o l ib a ”  w l 
sząca na szynie.

P rz y  m aszyn ie  ro z - 
le w n icze j spo tykam y
bryg a d z is tę  H e n ryka  
Z A L E W S K IE G O . I  on 
p ra c u je  w  hu c ie  od 
p ie rw szych  d n i.

"Racafita na nowy dom

&i6%.
_ ja k  skończę to  po rozrzucam y pozos la le  k lo c k i, pomaże- 
i  podrap iem y śc iany  i  no w y  dom  będz ie  go tow y. *
1 Rys. E. MESSER  J

a>

Architekci głosują
za budownictwem wysokim

N IE D A W N O  pisaliśmy 
o kłopotach związanych  
z budownictwem  wyso­
kim . N iska zabudowa 
śródmieścia wygląda  
m aio a trakcyjn ie  i nie 
podkreśla w ie lko m ie j­
skiego charakteru Szcze 
cina. W śród przedstaw i­
c ieli w iadz w ypow iada­
jących się na ten te ­
m at, M D B O R  w yrazi! 
gotowość przejścia na 
budownictwo w ysokie —  
naturaln ie jeśli nie bę­
dzie droższe od stosowa 
nego obecnie. Uskarżano  
się jednak na brak  in ­
w encji ze strony archi­
tektów . Czy słusznie? 
Oto poniżej treść doku­
m entu, k tóry  zdaje się 
tem u przeczyć.

M IE J S K A  
D Y R E K C JA  
B U D O W Y  O S IE D L I 
R O B O T N IC Z Y C H  
S ZC ZE C IN  
P L. D Z IE R Ż Y Ń ­
S K IE G O  1.

„ W  Z W IĄ Z K U  z a r ­
ty k u łe m  um ieszczo­
n y m  w  je d n y m  z ostat 
n ic h  n u m erów  „K u r ie  
ra Szczecińskiego”  na 
tem a t b u d o w n ic tw a

Dziś
rendez-vous 
z przedsta­
wicielami
zakładów
im. Kasprzaka

R O ZTA R G N IO N Y M  p rzy - 
pom inam y, że spo tkan ie  z 
p rze ds ta w ic ie la m i Z a k ła ­
dów  R ad iow ych im . Kaa- 
przaka w ypada w łaśn ie  dziś 
o godz. 19.09, w  Zam ku. 
Jest w ięc  oka z ja  do prze ­
kazania pro du cen tom  w s z y -f 
s tk ic h  p re te n s ji na tem at 
źle fu n k c jo n u ją c y c h  ra d io ­
o d b io rn ik ó w  i  te le w izorów .

ta *

w ysokościow ego w  
Szczecinie, S tow arzy­
szenie A rc h ite k tó w  
P o lsk ich  p rzesy ła  w  
za łączen iu  p ro je k t a r ­
ch ite k to n iczn o  -bu d o ­

w la n y  11-ko n d y  gnący j  
nego punk tow ca .

N in ie js z y  p ro je k t  zo  
s ta ł op racow any przez 
in ż  a rch . Jana B ID  ER  
M A N A . Zarząd  O ddzia  
łu  p ro s i u p rze jm ie  o 
prze a n a lizo w a n ie  p rzy  
datnośc i w /w  p ro je k ­
tu  d la  po trzeb  b u dow ­
n ic tw a  Rad N arodo­
w ych , lu b  in n y c h  in ­
w e s to ró w  ko rzys ta ją ­
cych z  us ług  DBOR.

W  p rzyp a d ku  p rz y ­
ję c ia  tego p ro je k tu , 
p ro s im y  o p rzekazanie  
na leżności za złożony  
p ro je k t na Społeczny

F undusz B u d o w y
S zkó l 1000-lecia.

Za rząd  O ddz ia łu
S A R P  w yraża  p rzeko  
nan ie , że społeczna  im  
c ja ty w a  naszego S to­
w arzyszen ia  zostanie  
przez M D B O R  p rz y ję  
ta  i  w e w ła ś c iw y  spo­
sób p o p a rta  z korzyś­
c ią  d la  sp raw  ro z w o ­
ju  b u d o w n ic tw a  w  na  
szym  m ieście.

PREZES  
B. S K Ł O D O W S K I 

a rc h ite k t

OD R E D A K C J I:

T A K IE J  in ic ja tyw ie  
szczecińskiego S A R P-u  
należy ty lko  przyklas- 
nąć, a od M D B O R  ocze­
kiw ać podjęcia je j  re ­
alizacji.

■

A U T O R  P R O J E K T U  —  i n t  a rch . Jan  
B ID E R M A N . Perspe k iy w q  ryso w a l —  i n t . 

arch . M a c ie j F R A U Z lN S K I.

HUTA „SZCZECIN“
-  ZAKŁAD

WZOROWEI ZAŁOGI
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i ?OGŁOSZENIA 
— d r o - f a v t

□ * m « l
M A T E M A T Y K  p rzyg oto­
w u ję  do egzam inów. Za­
kres  średni i w yższy. 
Bogusław a 43/11.

3275-K

U D Z IE L A M  k o re p e tyc ji 
r  m a te m a tyk i. Tele fon 
43-35Ó. 3329-K

c n o ż N E i
PO SZU KU JĘ p o ty c z k i w
w ysokośc i 20 tys. z ł na 
okres 3 m iesięcy, lu b  
w spó ln ika  do dobrze 
prosperu jącego hand lu . 
O fe r ty  składać B iu ro  O- 
głoszeń. p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  384.

3330-0

D O M EK Jednorodzinny, 
stan w ykończen iow y, 
W arszawa Sadyba, sprze 
dam . W iadomość, W oj­
to w icz , Łódź, R ew o luc ji 
1903 r. n r  46, te l. 290-23. 
w  godz. 18—21. 2185-K

SPRZEDAM Y p iln ie  dw a 
do m k i po po ko ju  z kuch 
n ią . Cena 70.000 — 100.000 
z ł w łasność. G d yn ia  
— C hy lo n ia , u l.  Pucka 
135 F. Janusz. 2186-K

W IL L Ę  now ą, 280 tys. 
sprzedam . G d yn ia  O li­
wa—J e litko w o , W ejhe­
ra  22, Konopka . 2107-K

P A N A , k tó ry  b y ł w  m o­
im  dom u dn ia  14 lu b  21 
k w ie tn ia  b r . w  godzi­
nach w ieczo rn ych  i n ie  
zastał m n ie  proszę o 
Zgłoszenie się w  ważnej 
sp ra w ie  na adres: Euge­
n ia  P ro ko p iu k , Po lice 
u i. G rzybow a 2. 3331-G

P A N I W in cen tyn ie  H ria t 
uczc iw e j ekspedientce 
ze s to iska N r  34 w  Do­
m u  T ow a ro w ym  składa 
podz iękow anie k lie n c ­
ka . 3332-G

GA RA ŻE p re fab ryko w a­
na  sam ochodowe m o to ­
c y k lo w e , k o m ó rk i, ch le ­

w ik i  w y k o n u ję  na za­
m ów ien ie ; oraz fo rm y  
do  W yrobu dachów ek 
sprzedam. Szczecin, te l. 
373-04.

3333-G

D O KTO R O W I M ieczys ła ­
w o w i Sfcępieniowi za 
d łu go trw a łą  op iekę le ­
ka rską  podczas cho rob y  
naszej m a tk i ś. p. Jad­
w ig i D om agały  serdecz­
n e  podz iękow anie sk ła ­
da Rodzina. 3427-G

ffllCRUCHOW.OSCtl
D O M EK jed no ro dz in ny  
na Pogodnie. 2 pokoje , 
k u ch n ia , łaz ienka za­
m ie n ię  na dom  jed n o ro ­
dz in n y  w iększy . O fe rty  
sk ładać B iu ro  Ogłoszeń 

,p h  H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  377. 33S4-G

OD STĄ PIĘ  te re n  6.000 
m  k w . z zabudow aniem , 
o raz 100 niosek. Jan B u­
czek, Szczecin, ż u p a ń - 
skiego 10/31. 3333-G

SPRZEDAM  W illę, 5-po- 
ko jo w ą , kuch n ia , og ród 
1 800 m , w yłączona , ga 
r a i ,  > po ko je  w o lne . Po 
żądane m ieszkan ie za­
stępcze, po sprzedaży 
cała w o ln a . M a jow a  21, 
G łębok ie . 3336-G

W IL L Ę  w  Szczecinie, 
w łasność, lu b  przezna­
czoną do sprzedaży ku ­
p ię . O fe rty  składać B iu ­
ro  Ogłoszeń, p l. H ołdu 
Prusk iego 8 na  n r  387.

3337-G

SPRZEDAM  dom  m uro­
w a n y  jed no ro dz in ny  ca­
ły  w o ln y , 6 izb, łaz ien­
ka . parcela 300 m etrów . 
C iechocinek. K o le jow a 
14, W ituszyńska . 2188-K

SPRZEDAM  w illę  z w o l­
n ym  m ieszkan iem , ga­
rażem , ogrodem , ©stat­
kow aną, w  K rako w ie , \V 
na jład n ie jsze j dz ie ln icy . 
Zgłoszen ia : J. P rzep ió- 
row a, K ra kó w , Ż u ła w ­
skiego 3 m . 6. 2189-K

SPRZEDAM  w  D ąbrow ie 
G órn icze j w i l lę  w yłączo 
ną — po ku p n ie  w olna, 
z zabudow aniam i gospo­
da rczym i i  0.6 ha sadu. 
Całość odpow iedn ia  do 
h o d o w li d ro b iu , ogrod­
n ic tw a . O fe rty  6551 „P ra ­
sa” , K ra k ó w , W iś in a  2.

2191-K

zaraz. Osiedle S w ier- 
czew skie 9/4a, po godz. 
17. 3343-0

D OCHODZĄCA op iekun­
ka do dziecka potrzeb­
na od zaraz. Szczecin, 
Leszczyńskiego 32/2.

3343-G

STARSZA pom oc dom o­
w a dochodząca potrzeb­
na. W arun k i dobre. Cu- 
r le -Skłodow skieJ 19.

3344-G

ZAO P IEK U JĘ się dziec­
k iem  we w łasnym  dom u, 
u l. B o i. Śm iałego 22/4.

3345-G

ESfÂfRyMOW IALN El

W DO W A la t 35, posia­
da jąca gospodarstw o, po 
zna pana do la t  40. O- 
fe r ty  sk ładać: B iu ro  O- 
głoszeń, p l. H ołdu P ru ­
skiego 8 na n r  378.

3346-G

NOW OCZESNY radziec­
k i ap a ra t fo tog ra ficzn y  
D ru h  — ulepszona Ze r­
ka 4, sprzedam. Tele­
fo n  86-62. 3357-G

M O TO C YKL Pannon la 
po do ta rc iu  sprzedam. 
P a rko w a 22/4. 3358-G

SIAN O  sprzedam. Szcze­
c in —K lu cz  u l. R ym ar­
ska 59. 33S9-G

„M IK R U S A ”  sprzedam. 
A rm ii C zerw onej 13/14 b 
m . 6 Od godz. 16. 3360-G

T R A K TO R  „Z e to r  K-25”  
po k a p ita ln y m  rem oncie 
sprzedam . W iadomość, 
te l. C hociw e l 102. 3291-G

ROWER „P o p u la rn y ”  
sprzedam  ta n io , te l. 
458-75, M ariacka  3/7.

3361-G

RASOW EGO fo k s te r ie ­
ra  sprzedam . Zaleskiego 
22/2, te l. 737-86. 3362-G

JAW Ę 250 sprzedam. 
Ź ród lana 30, po po łud­
n iu . 3S63-G

SUKĘ 10-miesięczną z 
ow cza rkó w  alzack ich 
sprzedam. Z ygm un ta  
S tarego i  a. 3704-0

D YSK R ETN IE , szybko, 
kore spo nd en cy jn ie , po­
zna C ię B iu ro  M a trym o ­
n ia lne  „S y re n k a ” , W ar­
szawa, E le k to ra ln a  11. 
P rześ lij 10 z ło tych  znacz 
kam i, o trzym asz  300 a- 
t ra k c y jn y c h  o fe rt, in ­
fo rm ac je . 2027-K

W AN NĘ , szafy, łóżka 1 
inn e  meble ta n io  sprze­
dam . K rzyw oustego 71/6.

33G5-G

Sp-nia
„Turysta“
Szczecin, u l. Ś ląska 1

przyjmuje
do dn ia 15 m a ja  b r. 
zap isy na au to karo­
wą w yc ieczkę do Po­
znania na mecz bok­
sersk i Po lska — W ło­
chy  w  dn . 27 bm .

w stępu na mecz).

2193-K

M IE S Z K A N IE , 3 po ko je
z k u ch n ią  w  Koszalin ie , 
zam ien ię na podobne 
lu b  m nie jsze  w  Szcze­
c in ie . W iadom ość: Pań­
s tw ow a O pere tka , Knd 
ry ,  Szczecin. 338S-G

GOSPODARSTWO 3,5 ha
sprzedam  e w e n tu a ln ie  
zam ien ię na dom ek : 
g ró dk iem  w  m ieście. 
Edw ard  S m ola rczyk, Da 
leszynek p -ta  Lubosz k . 
P n iew , pow. M iędzychód 
W oj. Poznań. 3338-G

D O M EK jed no ro d z in n y  
lu b  przeznaczony do 
sprzedaży kup ię . Zgło­
szenia, te le fo n  36-720.

3318-G

SPRZEDAM  ko rzys tn ie  
ew e ntu a ln ie  na ra ty  
dom  w  Pn iew ach Sza­
m o tu lsk ich  z w o ln ym  
po ko je m . Zgłoszenia, 
Ja ru  «owa, Poznań, u l. 
D z ia łow a 20. 3428-P

W IL L Ę  7-poko jow ą na 
Pogodnie o ka zy jn ie
sprzedam, te l. 708-44 
godz. 17. 3129-G

SA M O D ZIE LN A  gospo- 
na do b rych  w a ru n ­

kach potrzebna od za­
raz, na jch ę tn ie j na  sta­
łe . S za ro tk i 10. W iado­
m ość w  sk lep ie . 8S39-G

POMOC dom ow a po­
trzebna ńa tychm iast. 
Szczecin, K ró lo w e j Jad­
w ig i 9/10 (we jście od u l. 
M ałkow skiego). 3340-G

P R ZEP ISY W A N IE  na
m aszyn ie p rzy jm ę . Te­
le fo n  721-74 po  godz. 17.

3341-G

O P IE K U N K A  do 14-mie- 
slęcznego dziecka, do­
chodząca po trzebna od

W d n łn  I  m a ja  1962 r .  z m a r ł po  d łu g ich  
ł  c iężk ich c ie rp ie n ia ch  nasz ukoehany 

M ąż  1 O jciec

mgr fnż.
Borys Szydłowski

W yprow adzen ie  » w ło k  *  kośc io ła  p rzy  u l. 
K ró le w eJ  K o ro n y  P o lsk ie j odbędzie się w  

d n iu  11 m a ja  b r .  o godz. u , 
o ezym  zaw iadam i a ją  pogrążen i w  sm u tku  

1 żalu
ŻO N A  I  D Z IE C I

343J-O

K A W A LE R  23-letni, p rzy  
s to jn y , pozna pannę na j 
chę tn ie j z m ieszkaniem . 
O fe rty  sk ładać B iu ro  O- 
głoszeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  379.

3347-G

W DO W A po czterdziest­
ce. o p tym is tka , posiada 
Jąca w łasne m ieszkan ie 
pozna pana w  celu m a­
try m o n ia ln y m . O fe rty  
składać B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na  n r  385. 3348-G

pozna pana w ie k  55
O fe rty  sk ładać B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  370.

3317-G

Cl LIPNO
G A R A Ż  blaszany na m o­
to c y k l z przyczepą k u ­
pię , te l. 361-49 godz. 7— 
14. 3349-G

O D PA DY p la s tykow e  
( ig e lito w e ) w  każde j po­
s ta c i — zakup ię  na tych ­
m iast. Szczecin, Bo i. 
Śm iałego 11-6, te l. 33-176.

3S50-G

O L E JK I: c y try n o w y , po 
m arariezow y, m ię to w y  — 
sta le  k u p u je m y . „ M a l­
toza” , W arszawa, Cze­
czota 17. 2190-K

SAMOCHÓD do 40.000 z ł 
oraz s ku te r zagran icz­
n y  kup ię . O fe r ty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  390. 3351-G

g ^ P R IE P A Ź
2 D U ŻE lu s tra  sprzedam.
Szczecin, Kaszubska
20/1. 3352-G

SAMOCHÓD osobowy 
Skoda S partak, sfŚn 
ide a ln y  sprzedam . K a­
m ień, te le fo n  224. 3353-P

W Ó ZEK spacerow y w  
d o b rym  stan ie  sprze­
dam . Cena 400 zł 
722-04. S354-G

2 K O ZY m leczne sprze­
dam . Szczecin—K rzeko* 
w o, u l. Szeroka 15.

3366-G

M O TO C YKL W FM  no w y 
sprzedam, te l. 37-258 od 
godz. 16. S367-G

S IL N IK  — F la t 600. 
w y  sprzedam- M a łkow ­
skiego 16/9 od godz. 19.

3369-G

LO DÓ W KĘ ..M ie lec”
sprzedam. T e le fon  462-21 
godz. 14—21. 3370-G

J A J K A  kacze, bardzo 
dobre  do w y lęg u , pe k ln y  
b ia łe  sprzedam . Szczecin 
— Pom orzany, u l. Tam a 
Pom orzańska 54/22.

3371-G

3 R O LK I lin o le u m  za­
granicznego sprzedam, 
te l. 361-63. 3372-G

IŻ  49 i  s k u te r  „W ia tk a ”
sprzedam  albo zam ien ię 
na sam ochód. Tele fon 
43-405 Od godz. 16 — 19.

3373-G

M O TO C YKL S H L 125 z
pie rw sze j se r ii, w  dob­
ry m  stan ie  ta n io  sprze­
dam . M ałopo lska  56 m. 
20, te l. 476-39. 3374-G

M ASZY N Ę do szycia w  
d o b rym  stan ie  Sprze­
dam . Czesława 4/25 
k . Szp ita la  K o le jow e go .

3375-0

a k o r d e o n  R oya l-S tan
da rd  sprzedam . Ja g ie łły  
20 m . 5. 3S76-G

SAMOCHÓD Skoda 1101 
sprzedam, p l. Żo łn ie rza  

i. 1, od godz. 14.
3377-G

SAMOCHÓD D KW  p il­
n ie  sprzedam , u l. Sta­
rzyńsk iego 1/16. 3378-0

SZY NS ZYLE kotne sprze 
dam . G olczew o, u l. Z w y  
c ięstw a 24, pow . K a m ie ń  
Pom . S379-G

J U N A K , s ta n  ide a ln y , ©- 
raz  w ózek spacerowy, 
sprzedam, te l. 72-122.

3380-G

T O K A R K Ę  do m eta lu, 
ta n io  sprzedam . Szcze- 

Roosevelta 70 a, 
W arsztat Ś lusarsk i.

3381-G

PO KO J z używ alnością 
k u c h n i, c.o., zam ien ię 
na po kó j z kuch n ią , 
śródm ieście. O fe r ty  skła 
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łdu  P rusk iego 8 na 
n r  372. 3387-G

F O K O j z kuch n ią  za­
m ie n ię  na 2 po ko je  z 
kuch n ią . D z ie ln ica  obo­
ję tn a . T e le fo n  470-48 od 
godz. 7—15. 3386-G

K A W A L E R , bez n a ło ­
gów  poszuku je  po ko ju  
sub loka to rsk ieg o  z osob 
n ym  w ejśc iem . A dres: 
O polska, Szezeein u l. 
K o łłą ta ja  12 m 1.

3389-0

PO KO J z kuchnią , 
w spó lny  k o ry ta rz  za­
m ie n ię  na dw a po ko j* 
z kuch n ią . W a ru n k i do 
om ó w ie n ia . M azurska 
2? m  8. 3390-G

D W A  p o ko je , kuch  
w spó lne w yg o d y  w  Gdy 
n i -  O rło w o , zam ien ię 
na podobne w  Szczeci­
n ie , sam odzielne. Szcze 
c in , B o ł. Ś m iałego 31 
m  4, W ie lechow ski.

3391-G

1 PO KO JE, kuch n ia , 
d z ia łka  w  C h o jno w ie  
L lg n ic k im  zam ien ię na
2 poko je , ku ch n ia  w
Szczecinie. O fe r ty  Szcze 
c in , u l. E m il i i  P la te r  l  
m  10. 3394-G

2 P O KO JE z kuch n ią , 
p rze d p o kó j, sam odzie l­
ne, ład ne , o f ic y n a , za­
m ie n i"  na dw ie  ka w a ­
le r k i,  w zg lę dn ie  na 2 
p o ko je , osobne w ejścia. 
Zgłoszen ia : Śc iegienne­
go 60 m . 28 od godz. 
16—20.

3392-G

M IE S Z K A N IE  2 -p oko jo - 
w e, k o m fo rt , zam ien ię 
na k a w a le rkę  z now ego 
bu do w n ic tw a . O fe r ty  
sk ładać B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na  n r  374. 3393-G

2 P O KO JE z kuch n ią  
w  Szczecinie zam ienię 
na m ieszkan ie  w  K ra k o  
w ie  lu b  N ow e j H ucie . 
O fe r ty  sk ładać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P rus 
k ieg o 8 na  n r  376.

339S-G

N O W Y  ro w e r „ F a v o r it ”  
ta n io  sprzedam, te l. 
719-15. 3355-G

„J U N A K "  s.oon km  sprze 
dam , te l. 38-885 po godz.

3356-G

Dnia 8 bm. zm arł 
nasz nieodżałowany Kolega 

1 w yb itn ie  zasłużony specjalista w  służbie polskiego 
drogownictwa

mgr inż.Borys Szydłowski
odznaczony Srebrnym  i Z łotym  Krzyżem  Zasługi, złotą 

odznaką G ry ia  Pomorskiego i medalem  10-leela.

W O J E W Ó D Z K I Z A R Z Ą D  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  

W  S Z C Z E C IN IE  I  J E D N O S T K I PO D LE G ŁE , 
R A D Y  Z A K Ł A D O W E , PO P  

S TÓ W . 1NŻ. I  T E C H N . K O M U N IK A C J I

2209-K

W ÓZEK spacerowy w  do 
b ry m  stanie sprzedam. 
Strze lecka 2/3. 3332-G

SAMOCHÓD O pel-Kadet 
sprzedam . Orzeszkowej 
15/11. 3383-G

SAMOCHÓD „P ob ied a ” , 
stan d o b ry  sprzedam, 
te l. 381-35 godz. 18—18.

3384-G

JA W Ę  175 p iln ie , ta n io  
sprzedam, te l. 445-23 od 
godz. 18. 3385-G

W ARTBURG sprzedam.
Te le fon  44-853 w  godz.
od 18 do 19. 3430-G

SAMOCHÓD „S y re n a ”
sprzedam . Przybyszew ­
skiego 19/3, te l. 73-507.

8431-G

SK UTE R  „L a m b re tts ” , 
15 009 km , części zapaso­
w e sprzedam. O fe r ty  z ce 
ną k ie row a ć  Szczecin 1, 
s k ry tk a  pocztowa 191.

S432-G

M AS ŻY N Ę  piszącą ;,Por 
ta b le "  stan d o b ry  sprze­
dam . Cena 2 ooo zł. Zg ło ­
szenia, Pogodno, B o jk i 
26-1. 3433-G

SAMOCHÓD osobowy 
n ta r lt i „W arszaw a” , ciąg 
n ik  Ze to r, 25 k o n i z oo- 
w odu w y jazd u  sprze­
dam . S targard , u l. K i ­
lińskiego nr 2 8. 8434-G

3 PO KO JO W E m ieszka­
n ie , M yś lib ó rz  zam ienię 
na 1 po kó j z k u ch n ią  w 
Szczecinie. O fe r ty  lciero 
wać. M yś lib ó rz . Szezer- 
backa, Boh. W arszaw y 
“  3398-G

2 P O KO JE z kuch n ią , 
o f ic y n a , I I  p ię tro , s ło ­
neczne, p rz y  U l. K rz y ­
w oustego 19 m  42, za­
m ie n ię  na 3 lu b  4-poko 
Jowe m ieszkan ie  samo­
dzie lne . 3397-G

sub loka to rsk ieg o  
śródm ieśc iu . O fe r ty  skła 
dać B iu ro  Ogłoszeń pl, 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  381. 3398-G

P R ZYJM Ę 2 panów  pa 
p o k ó j um eblow any.
Jedn. N a rod ow e j 40 ni 
3. 3399-G

M A ŁŻE Ń S TW O  bezdziet 
ne poszuku je  po ko ju
sub loka torsk iego. O fe r­
ty  składać B iu ro  O g ło­
szeń p l. H ołdu P rusk ie ­
go 8 na n r  382.

3491-G

M IE S Z K A N IE  «-p oko jo ­
we, cen trum  zam ienię 
na 3 m ałe noko je , c.o.. 
cen trum . O fe r ty  s k ła ­
dać, B iu ro  Ogłoszeń pl. 
H o łd u  Prusk iego 8 na 
n r  383. 3402-G

PO SZU KU JĘ poko ju
sub loka torsk iego. W ia -
dom ość. te!. 730-72.
godz. 17—19. 3403-G

PO KO J zam ien ię na 1
lu b  2 po ko je  z kuch -
nią . Pocztowa 11 m 18,
od godz. 16. 34C4-G

O D N A JM Ę  k o m fo rto w y  
pokó j w  śródm ieściu 
k u ltu ra ln e m u  panu na 
okres k i lk u  m iesięcy. 
O fe r ty  sk ładać B iu ro

Ogłoszeń p l. H o łd u  P rus 
k iego 8 na n r  386.

3405-0

w  Szczecinie. W ia do­
m ość te l. 457-93.

3416-G

M AŁŻE Ń S TW O  bez­
dz ie tne poszuku je po­
k o ju  sub loka torsk iego. 
O fe rty  składać na n r  
te le fo n u  426-12

3400-G

2 PO KO JE, kuch n ia , 
ko m ó rka , zam ien ię na 
po kó j z kuch n ią . Pożą­
daną łaz ie nka . E m ilii 
P la te r  82 b m  7.

3417-G

2 PO KO JE, kuch n ia , 
zam ien ią na p o kó j z 
kuch n ią . W ie lkop o lska  
22 m 29. 3416-G

M AG IS TER  fa rm a c ji, 
kob ie ta  pracu jąca , po­
szuku je  n iek rę pu jące go  
p o ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. O fe r ty  składać B iu  
ro  Ogłoszeń p l. H ołdu 
P ruskiego 8 na n r  388. ;

3406-0 '

M IE S Z K A N IE  2 po ko ­
je , k o m fo rt  w y łączone 
w  Szczecinie kup lą . 
Zgłoszen ia M alczew skie 
go 3 m 3, te l. 43-929 od 
godz. 8 do 16.

3418-G
PO KOJ z kuch n ią , o f i­
cyna, śródm ieście 1 od­
dz ie ln ie  po kó j, żarn ie - ■ 
n ią  na dw a po ko je  z 
kuchnią . T e le fo n  356-33.: 

3407-G !
P O KO J, ku ch n ia , ła ­
z ienka, now e bu do w ­
n ic tw o , zam ien ią na 2 
p o ko je , o f ic y n a , śród­
m ieście, u l. S tudz ien­
na 31 m  9. 3420-G

O D STĄ PIĘ  lo k a l rze­
m ieś ln iczy w  sródm ieś- i 
c łu . W a ru n k i do om ó­
w ien ia . G etta W arszaw 
skiego 12 m  15 od godz. i 
18 do  20. 3408-G 1

3 PO KO JO W E m ieszka­
nie , k o m fo rt zam ien ię 
na 2-poko jow e. T kacka 
53 fn  12. 3421-G

PO SZU KU JĘ p o ko ju  ! 
sub loka torsk iego. W ia­
domość u ł. Obr, S ia lin  
g radu 21 (suterena) od 
godz. 9—17. 3409-G

M A ŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  po ko ju . W a ru n k i 
do om ó w ie n ia  osobiście 
po godz. 16, u l. Rado- 
goska 5 m  5 lu b  te le ­
fo n  od godz. 7 do  14 
459-53. 3322-G

O D D AM  p o k o ik  k u ltu ­
ra ln e j pa n i za opiekę 
nad dzieck iem . K o łłą ­
ta ja  22 m 2.

3410-0
LO D Ź  -  2 po ko je , 
kuch n ia , w ygo dy  sam ie 
n ię  na rów no rzęd ne w  
Szezeeinle n a jc h ę tn ie j z 
og ród k ie m . O fe r ty  skła 
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  380. 3320-G

W Y N A JM Ę  po kó j dw om  
in te lig e n tn y m  panom . ' 
K o łłą ta ja  22 m 2.

3411-0

KO M FO R TO W Y po kó j, 
kuch n ia  w spó lna , żarnie 
n ię  na m ieszkan ie sa­
m odzie lne . W a ru n k i do 
uzgodnienia. Zgłosze­
n ia  te le fo n  465-06.

341J-G

M ŁO D A  nauczyc ie lka  
poszuku je p o k o ju  sublo 
ka to rsk ieg o. T e le fon  
86-67 od godz. 13.30—29.

3J19-G

M ŁO D Y  k u ltu r a ln y  po­
szuku je  p i ln ie  n le k rę - 
pu jącego p o ko ju . W ia ­
dom ość te le fo n  488-69.

3425-0

D U ŻE ko m fo rto w e  m ie  
szkanie w  śródm ieściu 
zam ien ię na m ieszkan ie 
w  do m ku  lu b  w i l l i  do 
kupna . Zgłoszenia te le ­
fo n iczne : 43-507 od godz. 
14-16. *413-0

T R Z Y  p o ko je , w ygo dy  
zam ien ią na m nie jsze 
lu b  dom ek przeznaczo­
n y  do sprzedaży. S ławo 
m ira  11 m  8, te ł. 395-7«. 
godz. 18. 3426-G

4 PO KO JE z w ygo da­
m i, Pogodno, zam ienię 
na rów no rzęd ne 3 po­
ko je , Rogodno. Tele­
fo n  717-66.- 3414-G Ï 0 Œ 3
D W A  po ko je , łazienka, 
wspó lna ku ch n ia , f ro n t 
(m ie jsce na urządzenie 
sam odzie lne j kuch n i), 
zam ien ię na dw a lu b  
trz y  poko je , ew e ntu­
a ln ie  cz te ry  p o ko je  lu b  
na dwa m ieszkan ia sa­
m odzie lne . Zgłoszeńfa 
A l. M . B uczka 14 m  7.

3415-G

Z G IN Ą Ł  piesek m a ły ,
b ia ły , puszysty, uszy 
żó łte , d w ie  p la m k i na 
grzb iec ie , za o d p ro w a­
dzenie w yznaczam  w y ­
soką nagrodę. Szczecin 
u l. G ospodarska 4 m  1.

3423-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
n r  391 na nazw isko  Je­
rz y  M ich a ło w sk i, M ię ­
dzyzd ro je . 3424-G

2 P O K O JE  ku ch n ia  w  
L ę b o rk u  zam ien ię na 
podobne lu b  na dom ek

1  - 1
W iadom ości: g . ».JO, 18.05, 

18.30, 23.50.
Serw is ry b a c k i:  19.
W IAD O M O ŚC I Z  T R A S Y  W Y  

SC1GU P O K O JU : 14, 14.30, I I ,  
11.39, I I ,  16.30,

SZC ZEC IN : 17.35 — Przegląd 
A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 17.30 — 
„S zu ka m y  odpow iedz i” , 18 — 
M u zyka  i  re k la m y . 18.45 — 
„T rz y  ćzy Jedna” , 19.30 — K ro ­
n ik a  s tudencka , 19.50 — „R a - 
d ioałuchacze sam i u k ła d a ją  
p ro g ram  m uzyczn y” , 20.50 — 
».Doker w  p o rc ie " , 21.50 
i,K s ią żka  za k ra tą ” .

TEltWim
PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 — „P o w ró t do zdroe 
w ia " ,  15.45 —  w id o w is k o  d la  
dz ie c i od la t  10 „A w a n tu ry  
Kaspa ra Sarnecka” . 16.30 — 
tra n sm is ja  z  V I I I  e tap u  W y­
ścigu P o k o ju  B rn o  — G o ttw a l 
dow o, 18.15 — aportow e roz-
m a. tośc i, 18.45 — tys ią c  w iad o  
m ości te le w iz y jn y c h , 18.55 — 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziec ię  
eej, 19 — ze św ia ta  m o to ryza ­
c j i .  19.25 — prognoza pogody, 
19.su — k ro n ik a , p rzeg ląd  w y  
da rżeń. 20 — sztuka te le w iz y j 
na „O b lic z e " , 21.19 — w iersze 
J . R. Bechera , 21.40 — re p o r­
taż  fllm o W v  i  V I I I  etapu W y 
śeięu P o k o ju : os ta tn ie  w iado­
mości.

P IĄ T E K
10 — k ro n ik a , 18.25 — rep o r

taż film o W y  z V I I I  etapu W y- 
śc lg ii P o ko ju . 10.40 — satyra  
fi lm o w a  „Ś w ię ty  b la sk ” , 11.20
— „G dz ie  to  m ożna o trzym ać” ?,
l l .  80 — „ Z  o tw a r ty m i ocza­
m i” , 12.20 — test. 13.30 — f i lm  
„B ia ły  p u d e l” . 16 — w id o w i­
sko  d la  m ło dz ie ży  od la t  12 
„W asza droga w  przyszłość” , 
18 — u n iw e rs y te t T V  „M a te ­
m a ty k a ” . 18.45 — om ów ien ie  
p ro g ram u. 18.56 — pozdrow ię 
nia te le w iz ji dz iec ięce j. 19.25 
— ' prognoza pogody. 19.39 — 
k r o n ik *  , p rzegląd w ydarzeń, 
19.55 — aud, z zachodn-ego
studia T V . 20 — f i lm  węg.
„C za rna tw a rz ” . 21.30 — „ c o  
pan o ty m  fn yś li. pan ie  m in i­
strze?” , 22 — osta tn ie  w ia d o ­
mości k ro n ik i.  22.10 „D z iś
— przed dziesięciu la ty " .

PROG RAM  S ZC ZE C IŃ S K I
18.20 ‘ — „D z is ia j” . 16.36 —

Spraw ozdan ie z  zakończenia 
V I!T  etapu W P.. 17.45 — „N a  
pó lkach  ks ięg a rsk ich ” . 18 —
. K lu b  M yszk i M ik i ” . 16.55 — 
Sonaty Beéthovéna. 19.30 — 
tU .e n n lk  T V , 20.05 : - r  i,F a k ty  
!  p o g lą d y " . 29.35 — ¡.Tea tr 
„K o b ra ” . 21.35 — -„E kspery­
m en ty  pedagogiczne” , 22.05 — 
Osiafcni* w iadom ości. 22.19 - *  
„D o b ra n o c ” ,

B S H 3 »
P O LS K I — Id io tk a , g. 19.30 
W SPÓŁCZESNY — U m ie ra ją  
dobrzy ludzie, g. 18 
o p e r e t k a  — B łę k itn a  maska, 
6- 19-15

KOSMOS — D y liża ns  g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — U SA — od 
la t  12 '(czw artek i  p ią tek ) 
D E L F IN  — J u tro  p re m ie ra  g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — po i.
— od la t  1« (czw a rtek i  p ią tek ) 
B A Ł T Y K  — K ró l strze lców  g.
10.30, 12.30, 14.50, 16.30 — czeski
— od la t  12 — Naga w yspa g.
18.40, 21 — ja p . — od la t  15
(czw artek i p ią tek )
OGRODOWE — Siedem grze ­
chów  g łó w nych  g. 20 — fra n c . 
P O LO N IA  -  G arbus g. 11,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — W ł. — od 
la t 12 — pa no ram iczny (czw a r­
te k  1 p ią tek )
P IO N IER  — Uczeń eza rno ks ię i 
n ika  g. 10 — W rzesień 1939 g. 
11, 12.45, 14.30, 18.30, 20.15 — 
po i. — od la t  14 (czw a rtek  i  
p ią tek)
M U Z A  (Pom orzany) — A n a to ­
m ia  m orde rs tw a  g. 19 — U S A 1
— od la t  18.
PR O M IEŃ  — D ług a  noc 1343 g. 
1«, 18, 20 — w ł. — od  la t  16 
S A L A  M R N  — M ło d z i m ałżon­
ko w ie  g. 16, 18.30, 21 — w ł.  — 
od ła t 18
M AR S — W ojna ! po kó j g. 18
— U S A  — od la t  12
F A L A  — D rz w i s to ją  o tw o rem  
g. 18, 20-10 — Jug. — od la t 16 
ECHO (K rzekow o) — Cham ­
p io n  g. 18, 20 —  U SA — od 
la t 16
W IE D Z A  — K ra m  z p iosenka- 
m i g. 18.15, Ju trze n ka  g. 19.39
— fra n c . — od la t 18 
PA ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — Uciecz­
ka  nad m orze g. 15.30, 17.30 — 
radź. — od la t  10
M EW A (Żelechow o) — Żo łn ie ­
rze g. 18, 20.15 — U S A  — od  
la t 12
STYLO W E (H u tą  Szczecin) — 
D w ie  tw a rze  agenta „ K ”  g.
17.30, 19.50 — czeski — od ła t  
16 — pa noram iczny 
ŻE G LA R Z  (G olęcino) — Śm ierć 
czyha na s ta rc ie  g. 17, 19. 21 — 
ang. —- od la t  16 — pa noram icn  
n y
S ZM AR AG D O  W E (Z dro je ) -4  
T ra p e r z K e n tu cky  g. 17.30,- 
19.30 — U S A  — od  la t  16 — pa 
no ram iczny
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — Jako - 
bow sky  i  p u łk o w n ik  g- 18, 20
— U S A  — od la t  16 
H U T N IK  (S to łczyn) — Sekre­
ta rz  R e jko m u g. 18, 20 — rad ź .
—  od la t 12
B A J K A  (Police) — F ilm  bez ty  
tu lu  g. 17, 19 — N R F — od la t  
16
t  M A J  (Żydów ce) — C ind e re l- 
la  g. 18, 20 — U SA — od la t 7 
M A R ZE N IE  (W ielgow o) — Jew  
do k ia  g. 18, 20 — rad ź . — od  
la t  12
REPER TU AR  K IN  — na  pod*
*  ta  w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W o j. Po l. 
86 — P a ryż  g. 10—21

Ę W I^ ł i
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 -a  
Je rzy  A fan as jew  „M o je  u tw o­
r y  sa tyryczne 1 hu m oresk i’ * 
g. 19
N O T — W o j. Po l. 67 — czyn­
n y  od g. 12—23
TPP R  — W oj. Pol. 66 — f i lm  - -  
K o n ce rt gw iazd g. 18, 20 — 
radź.
KO N TR AS TY — W aw rzyn iaka  
7a — w ieczo rek taneczny g. 20 
P IW N IC A  — N iepod ległośc i 19
— p re le kc ja  m g r T . G rabow ­
skiego „ A lb e r t  Cans”  g. 19 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ra n ie  ko ła  „W ie re ip ię ty ”  g. 19 
ŁĄ C ZN O ŚC I — D w orcow a 20 — 
czynn y  od g. 17 
S P Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W o j. 
P o l. 20 — czyn n y  od  g. 15. 
Z A M E K  — odczyt m g r F a jfu sa  
„Rzeźba X IX  i X X  w ie k u ”  g. ls  
K O M E N D A  C H O R ĄG W I — 
O gińskiego 15 — gawęda red. 
Jankow skiego ;,N ie  wszyscy, 
znam y m yzykę ”  — g. 18

WVSMWV
M U Z E U M  ~  S ta rom łyńska  2T
— M a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io ­
w ieczna sztuka pom orska re­
nesansowe s tro je  książą t szcza 
e iń sk ich . W ystaw a o t. ;,K lm  
b y ł V in cen t van G ogh”  g. 13 — 
19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 -  A r ­
cheologia. w ys ta w y  m orsk ie , 
p rzy rod a  g. 13 — 19.
S A LA  CBW A -  S ta rom łyńska  
27 — w ys taw a p la ka tu  g. 13—19, 
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
w ys taw a m a la rs tw a , g r a f ik i  i  
rv s "n k u  A . K o n d ra  takiego 
g. 11.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — w y ­
stawa fo to g ra fic zn a  „ In d o ­
nez ja”  g. 13—22

EMfcIJJ
k l t n t k a  r r rm .  d z ie c ię c e j
— U n ii L u b e ls k ie j
I K L IN IK A  C H IR t — U n ii 
Lu b e lsk ie j
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
1 D Z IE C K A  — św. W ojc iecha 
7 — g. 19 — 7 rano 
PO R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Pol. 72 — g. 18—22 
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R ZY Ń S TW A  -  M . Bucz 
ka 40—42 — czynna od godz. 
9—13. K o respo nd en cy jne  udz ie  

po rad d la  zam ie isco -
w y  eh.

NR 6 — W o j. F o l. 134 — te ł. 
451-97
NR 7 - ,  5 L ip ca  7 - ,  te lj  443-31
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GAZDA przełamał
fa ta ln ą  p a s s ę

brneńskiego etapu
Zieliński już 
W  pierwszej trójce

T O  B Y Ł  Z A W S Z E  d la  nas fa ta ln y  stadion. 
W praw dzie w  ubiegłym  roku klęska przyszła 
■ innej strony, gdyż do Brna kolarze w jeżdżali 
po etapie z Taboru, ale lanie było sromotne. 
Osłabli nasi kolarze, stracili dwa m iejsca w  k la ­
syfikac ji drużynowej.

Z P E W N Y M  n ie p o ko - r  k i ego zespołu. N a  f i -  
Jem oczek iw ano w ię c  w  niszu za a takow a ł z d ru -  
ty m  ro k u  ro z w o ju  a k c ji,  g ie j p ozyc ji, z m y li ł  p rze 
W p ra w d z ie  ko la rze  p o i-  c iw n ik a , „o b sko czy ł”  go 
scy zapow iada li, iż  bę- ja k  to ro w ie c  z le w e j 
dą a takow ać, n ie  p rz y - s tro n y  i  ja k o  tr iu m fa -  
puszczano jednak , że to r  e tapu  m in ą ł metę. 
odeg ra ją  ta k  pow ażną W  ta k ic h  w y p a d ka ch  e tapach* 
ro lę  na ty m  o dc inku . decydu ją  n ie  ty lk o  nog i y  

_  ... __ _  —  tu ta j p ra co w a ła  g ło -
D w ó jk a  G A Z D A — Z IE  

L IŃ S K I  na leża ła  do n a j »
a k ty w n ie js z y c h  w  16-oso ZE S P Ó L N A S Z  w y -  
b o w e j g ru p ie  u c ie k in ie - szedł na  trzec ią  pozy- 
ró w . P o w ie d z ia łb ym , w  cję. D o jrz a ła  ta k ty k a  k ie  
w yp a d ku  Z ie liń sk ie g o , ro w n ic tw a  P Z K o l.

n ie  spieszmy...”  P rzed 
ko lu m n ą  w yśc igu  jesz­
cze p o lsk ie  e tapy, po lska 
ż y w io ło w a  pub liczność, 
o raz znane naszym  
ch łopcom  ja k  w łasne 
po d w ó rko , w ja z d y  
s tad ion .

W y d a je  się. że w czo ra j 
sze le k k ie  os łab ien ie  Z ie  
l iń s k ie g o  n ie  je s t o b ja ­
w e m  kryzysu  lecz p< 
p ros tu  w y n ik ie m  złego 
roz łożen ia  s ił na ty m  
n ie z w y k le  tru d n y m , d ru  
g im  co do  d ługości eta­
pie . Tego ro d za ju  tra s y  
n ie  leżą zresztą zb y tn io  
naszemu ko la rzo w i, k tó ­
r y  jeszcze „pokozaczy”  
na szybszych i  k ró tszych  

(st)

do  z b y t a k ty w n y c h .

C H ŁO P C A  TEG O  rozno- 
l i  w p ro s t energia. Z a­
ch łysn ą ł się sukcesam i 
p ie rw szych etapów , p o n io ­
s ło go nieco. W czora j, gdy 
ju *  s tw ie rd z ił, i t  w  g ru ­
p ie  u c ie k in ie ró w  je s t w y ­
starcza jąco dużo m ocnych 
k o la rz y  zain teresow anych 
w  u trz y m a n iu  przew ag i, z 
p o lu ją cym  na koszu lką  l i ­
de ra  Sa jdehuz inem  na cze­
le , zdecydow ał się na u- 
e iecskę razem  z n i ­
m i. P o lak  p o w in ie n  by ł 
w ię c  jechać oszczędniej, po 
p ro s tu  w oz ić  się w ię ce j na 
„k ó łk a c h ”  pa rtne ró w . Ro­
b i l i  to  zresztą n ie raz b a i" ;  
d z ie j dośw iadczen i od nie- 
go kola rze . Z ie liń s k i p rze ­
ce n ił troehą . swe s iły  i  za­
b ra k ło  m u ic h ' w  de cydu ­
ją cym  m om encie, na u l i ­
cach B rna. U trz y m a ł się 
Jednak w  g ru p ie  i dz ięk i 
w spa n ia łe m u  zw yc ięs tw u  
G azdy i am b itn e j w a lce  na 
os ta tn ich  k ilo m e tra ch  no- 
w ogardezan ina , zespół nasz 
ro z p ra w ił się te  sw ym i na j 
g ro źn ie jszym i k o n k u re n ta ­
m i —- d ru żyną  N RD. W 
ty m  ro k u  o d w ró c iły  się 
ro le !

F IN IS Z  G A Z D Y  b y ł 
im p o n u ją cy . M a ły  góra l 
u d o w o d n ił, że je s t ju ż  
*  pow ro tem  w pe łne j fo r 
m ie  i ,  że je s t chyba na j 
lepszym  ta k ty k ie m  po l-

K L A S Y F IK A C J A  
IN D Y W ID U A L N A  
PO 7 E T A P A C H :
1. S a jdh uz in
2. De B re u ke r
3. Z IE L IŃ S K I
4. M e lich o w
5. N ijd a m
6. De W aard
7. M oiceanu
8. G A ZD A  

C arto n

na daw ać re z u lta ty . Z no  
w u  i w  ty m  w yp a d ku  
o dw raca  się zeszłoroczna 
sy tu a c ja  —  zam ias t z jeż 10. ćzerepowie* 
dżać w  dó ł, pn iem y się 
w  k la s y fik a c ji.

D ynam iczna  ja zd a  d ru  p o  
żyny  ra d z ie ck ie j p o tw ie r  
ciziła, że ni© zrezygnu je  
ona  chyba ze zw yc ię ­
stw a zespołowego.

Czy P o lacy m a ją  w  
ty m  ro k u  szanse na d ru  
gą pozyc ję?  „Jeszcze po

32:28.54
32:29,00
32:29.34
32:29.35
32:30.42
32:32.18
32:32.34
32:32.39
32.32.41
32:32.56

K L A S Y F IK A C J A
D R U ŻY N O W A

E TA P A C H
1. ZSRR
2. Be lg ia
3. PO LSKA'
4. H o la nd ia
5. NR D
6. R um un ia
7. W ęgry
8. F ra n c ja  
". A u s tr ia

c z e k a jm y , je szcze  się 10. c s r s

97:39.32
97:40.52
97:43.39

98:00.20
98:03.43
98:12.35

KIBICE
„pauzują“
w niedzielę

P IE R W S Z A  n ie d z ie la  
Rozgryw ek I I  ru n d y  p i ł ­
k a rs k ic h  lig , n ie  p rzy ­
n ies ie  szczecińskim  k ib i 
com  chyba w iększych  
e m o c ji. Jest to  n ie d z ie la  
w  k tó re j n ie  zobaczym y 
ża dne j z naszych d ru ­
żyn . Pogoń w y jeżdża  na 
re w anżow e  sp o tkan ie  z 
B a łty k ie m  do G d y n i, 
A rk o n ia  zaś p ie rw szą  
k o le jk ę  pauzuje.

I - l ig o w c y  s ta ra li się 
naw iązać  k o n ta k t  z R u ­
chem  na rozeg ran ie  re ­
w anżow ego to w a rzysk ie  
go spo tkan ia , a le  cho - 
rw w ia n ie  chyba o d m ó ­
w ią .  gdyż  gościć będą 
w  ty m  czasie zespół z 
CSRS.

P ozostan ie nam  w ię c  
em ocjonow ać się w a lk ą  
k o la rz y  w  W yśc igu  P o­
k o ju  i  n ie c ie rp liw ie  o - 
czek iw ać  na m e ld u n k i z 
G d y n i. M ecz z B a łty ­
k ie m  na ta m ty m  te re ­
n ie  n ie  będzie bow iem  
n a leża ł do ła tw y c h .

(r)

Bnc/aty sezon kajakarzy

Mecz POLSKA -  HRF
w Szczecinie

PO L A T A C H  C H U D Y C H , w  których niespel- 
nlanym  m arzeniem  szczecińskich działaczy spor­
towych było przyznanie naszemu ośrodkowi po­
ważniejszych im prez, obecnie w ie lk ie , ciekawe  
zawody wysypały się ja k  z rogu obfitości. Po 
m iędzynarodowym  K ry te riu m , mistrzostwach  
Polski w  crossie, Szczecin ma szanse organizo­
wać w  czerwcu rewelacyjne, m iędzypaństwowe  
spotkanie w  ka jakarstw ie  Polska —  N R F .

Reprezentacja N iem ieckie j R epub lik i Federa l­
ne j przedstawia najw yższy światowy poziom. 
Spotkanie m iędzypaństwowe odbyłoby się na 
G lębokiem  pod koniec czerwca.

s ie rp n iu  w  Szczecinie odbę 
dą się ró w n ie ż  na G łębo- 
k iem  m is trzo s tw a  P o lsk i 
ju n io ró w .

M ie jm y  na dz ie ję , że dz ia  
łącze szczecińscy w yko rzys  
ta ją  te  im p re zy  d la  d a l­
szej p o p u la ry z a c ji spo rtów  
w odnyeh. ( t)

szczeciń­
sk ich  C zarnych p i ln ie  p rzy  
go to w u ją  się do sezonu. 
Dziś roze g ra ją  w  go dz i­
nach po po łu d n io w ych  za­
w o d y  k o n tro ln e , po k tó ­
ry c h  tre n e r  Koz ieras u s ta li 
k lu b o w ą  rep re zen tac ję  na 
m ające się odbyć o tw a rte  
e lim in a c je  k a d ry  n a rod o ­
w e j. Z aw o dy  te  odbędą 
się w  W ałczu pod kon iec 
m a ja . W na jb liższą  sobotę 
i  n iedz ie lę  zobaczym y k a ­
ja k a rz y  w  m is trzostw ach 
Szczecina. Będzie to  p ie rw  
szy o f ic ja ln y  spraw dzian  
fo rm y  n ie  ty lk o  czo łó w k i 
lecz ró w n ie ż  je j  zaplecza. 
N a jle p s i ka ja ka rze  s ta rto ­
w a li Już bow iem  w  B y d ­
goszczy na zawodach k o n ­
tro ln y c h . W ie lk i sukces od 
n ió s ł M a rc h lik , k tó ry  z w y ­
c ię ży ł w  je d yn ka ch  na 
500 i  1000 m. Na dystansie 
500 m M a rc h lik  uzyska ł 
z n a k o m ity  czas 1:58.3. T rze 
cie m ie jsce za ją ł Szuszkie­
w icz , k tó ry  po kona ł m. 
in . K a p ła n iaka . Szuszkie­
w icz  up laso w a ł się na trze  
c le j p o z y c ji rów n ie ż  w  
w yśc igu  na 1000 m. P ią ty  
w  t e j  k o n k u re n c ji b y ł za­
w o d n ik  O rła  — H o ryn , s łu ­
żący obecnie w  w o js k u  w  
Bydgoszczy.

».BY JU Ż  obraz b y ł eał- 
w ity ,  trzeb a jeszcze do- 
ć, że rep re zen tac ja  Czar 
ch w spó ln ie  m reprezen- 

S ta r tu  z Poznaniata c ją  ----------  _ .......
rozegra w  lipe u  m iędzy­
narodow e spo tka n ie  z re ­
p re zen tac ją  rum uńsk iego
zrzeszania Vo lnca , zaś w

C B D
C h ro b ry  — Ś w it 9:8
Pogoń B. — Pogoń Szcz. i : l  
B u d o w la n i — D ąb 3:4
P io n ie r  — B łę k itn i 1:1
A rk o n ia  — W ia ru s  4:0

T A B E L A
C h ro b ry
P ogoń Szcz.
A rk o n ia
P io n ie r
W ia ru s
Ś w it
B łę k itn i
B u d o w la n i
Dąb
Pogoń B.

24: 8 53:12 
21:11 42:25 
20:12 34:21 
19:13 22:10 
15:17 27:32 
15:17 28:40 
14:18 25:31 
14:18 28:39 
11:21 26:42 
7:25 18:45

.. n iedz ie lę  przedosta tn ia  
k o le jk a  m is trzo s tw  I  " "  
ju n io ró w . G rać będą:

lig i

P ogoń — P io n ie r  (godz. 
9), B łę k itn i — C hrob ry , 
S w lt — A rk o n ia , W ia ru s  — 
D ąb i  Pogoń B . — B u do w ­
la n i.

<n)

Rozważania na czasie
K A Ż D E G O  ro k u  przed  

m a je m  ży ję  oczek iw a­
n iem . A  nuż w  ty m  ro ­
ku  z m ie n i się ra d y k a l­
nie . A le  nadchodzi m a j

A  w szys tko  przez  
D n i O św ia ty . K s iążk i, 
Prasy, R ad ia  i  T e le w iz ji.  
G łó w n ie  chodzi o te 
ks ią żk i.

P am ię tam , k ie d y  m ie­
szka łam  w  W arszaw ie  
każdy szykow a ł się na  
k ie rm asz ze spec ja lnym  
nabożeństw em  i  radosną  
n ie c ie rp liw o śc ią . K ie d y  
w reszc ie  nadchodz iły  
m a jo w e  d n i, w a rszaw ia ­
cy  co tch u  p ę d z ili w  
A le je  U jazdow sk ie . Tu  
na  każdego czekała iś ­
c ie  lu k u llu s o w a  uczta. 
N ie k tó rz y  p rz y c h o d z ili 
ze zdecydow anym i p la ­
n a m i uzu p e łn ie n ia  sw o­
je j  b ib lio te k i.  In n i  d la  
sp lendo ru  im p re zy . N ik t  
je d n a k  n ie  odchodził 
choćby bez je d n e j książ­
k i. S p rz y ja ła  te m u  a tm o

sfera, o k tó re j decydo­
w a ło  bogate zaopatrze­
n ie  i  p iękna  „ opra w a ”  
p u n k tó w  sprzedaży. 1 
dom ek „B a b y  Jag i”  z l i  
te ra tu rą  dziecięcą i  po­
m ys łow o  z ro b io n y  kiosk  
ze s łom y, in n y  na ludo ­
w o  z  p a p ie ro p la s tyk i, je ­
szcze in n y  pod p łó c ie n ­
n ym  parasolem . Wszę­
dzie  ko lo row e  re k la m y

ce j n iż  w  no rm a lne  „p o  
zaośw ia tow e”  d n i. O  w y  
glądzie  aż w s tyd  m ów ić. 
O bok z b io ró w  książek  
rozrzucone opakow an ia , 
s zn u rk i. Jakoś sm u tn o  i  
bez w yrazu .

N iech  n ik t  n ie  m ów i, 
że „w ia d o m o , s to lica ”  i  
ty lk o  tam  coś można. 
N iep raw da . K ra k ó w  też 
w  m a ju  przekszta łca  się 
w je d n ą  w ie lk ą  u liczną  
księgarn ię . G dzie ty lk o  

m ieśc i się k iosk, w yra s ta

Rozczarowanie
zachęcające do  k o n ta k tu  
z  książką. O bok ta k ie j 
p a ra d y  b a rw  w  estetycz  
n y m  w y d a n iu  n ik t  n ie  
może p rze jść obo ję tn ie . 
P odstaw ow y ce l k ie rm a  
szu  —  za in te resow an ie  
s łow em  d ru k o w a n y m  —  
spe łn iony  je s t bez tru d u  

A  w  Szczecinie? Sam i 
znacie nędzne w ydan ie  
k ie rm aszu. G d yb y  cho­
ciaż m ożna m ó w ić  o 
m nogości książek. A  tu  
ty lk o  k i lk a  k io skó w  w ię

s to isko  z  ks iążkam i. I  
także estetycznie z po­
m ys ło w ym i re k la m a m i. 
Czem u w  Szczecinie ta k  
n ie  można?

S paceru ję  i  tęskn ię  za 
ks iążką, k tó ra  „w y c h o ­
d z i”  C z y te ln ik o w i na 
p rze c iw , na u licę . T ę­
skn ią  pew no  i  in n i.  A  
może druga  n iedz ie la  
m ajow ego kie rm aszu u -  
ko i s m u tk i szczecińskich  
b ib lio filó w ? ..,

(B)

POGOTOWIE RATUNKOWE
p o t r z e b n e  w
ja k  z d r o w ie

W Ł A D Z E  dzielnicy Dąbie od daw na na 
próżno czynią s ta ran ia  o uruchomienie 
punktu  Pogotowia Ratunkow ego. L okal zna­
lazłby się, naw et z k a d rą  lekarską nie b y ­
łoby trudności. Chodzi ty lko  o przydzielenie  
sam ochodu-karetki.

P O T R Z E B Ę  ta k ą  d y k ­
tu je  l l - k i lo m ę t r o w ą  o d ­
leg łość od  p u n k tu  P o - / 
g o to w ia  w  Szczecinie.“ 
P o trz e b u ją c y  pom ocy 
z b y t d łu g o  na n ią  cze­
k a ją ,  co m a fa ta ln e  sk u t 
k i  d la  ic h  zd row ia .

M am y już
54 Brygady 
Pracy
Socjalistycznej

S E K R E T A R IA T  K W  ZM S 
..' po rozu m ie n iu  z P re zy ­
d iu m  O kręg u  W K Z Z  nada 
ły  dalsze ty tu ły  B ryga d  
P ra cy  S o c ja lis tycsne j. Z a ­
szczytne m ia no  o trz y m a ­
ły :  7-osobowa bryg ad a  A. 
A D A M S K IE J  x C e n tra li Te 
le g ra fu  w  K a m ie n iu  P o­
m o rs k im ; 16-osobowa b r y ­
gada te le fo n is te k  na czele 
*  K . C H O D O R O W SKĄ z 
U rzę du T e le ko m u n ika c ji 
w  Szczecinie; 8-osobowa 
b rygada E. R Ą C Z K IE W IC Z  
z Urzędu Pocztow o - T e­
le ko m u n ika cy jn e g o  n r  5 
w  Szczecinie; b ryg ad a  L. 
SZCZĘSNEGO z p ie k a rn i 
n r  4 w  8zczecinie. W  ch w i 
l i  obecne j w  w o je w ó dz­
tw ie  szczecińskim  54 b r y ­
gady po s iad a ją  t y tu ł  BPS, 
a dalsze 400 ub iega się o 
przyznan ie . (B)

•  *  •

ż  O K A Z J I 1 M a ja  Z a­
rząd O kręgu Z w ią zku  Z a­
w odow ego Prac. H a n d lu  i  
S pó łdzie lczości w spó ln ie  z 
K W  ZM S nada ł os ta tn io  6 
zespołom  ty tu ły  B rygad 
P ra c y  S o c ja lis tyczne j. Zdo 
b y ły  Je b ryg a d y  pracu jące 
w : m asa rn i PSS „R o b o t­
n ik ”  w  D ąb iu , sklepach — 
d ro ge riach  n r  466 i 470 M HD  
w  Szczecinie, c ia s tka rn i 
PSS w  S targa rdz ie  (b ryga ­
da m łodzieżow a), m asa rn i 
PSS w  P yrzycach i p ie ka r 
n i n r  1 w  S targardzie.

O gółem  w  ha nd lu  w o j. 
szczecińskiego pra cu je  ju ż  
16 B ryg a d  P racy  S o c ja lis ­
ty czn e j. O te n  zaszczytny 
ty tu ł  ub iega się Jeszcze 109 
zespołów.

P ie rw szom a jow e zobow lą 
zan ia b ryg ad  w y ra ża ją  się 
sumą 182 tys . zł.

P rzycho dn ią  w  Z d ro ja ch  
czynna jes>t Jedynie do 
godz. 18-te j — po tem  cho­
rz y  zda n i są ńa łaskę ł  n ie  
łaskę Pogotow ia .

D y re k to r  W o je w ó d zk ie j 
S ta c ji P o go to w ia  d r  W. 
L a cko rzyń sk i uw aża, że 
przekazanie k a re tk i d la  
D ąb ia n ie  m a sensu, bo 
cho rych  i  ta k  trzeb a  w ieźć 
do szp ita la  w  Szczecinie. 
T w ie rd z i ta kże , że ty m  
ba rd z ie j je s t to  n ie po trzeb 
ne, iż  n ie k tó re  k a re tk i po ­
s iada ją  ra d io te le fo n y  i 
w ezw ania  są im  p rze ka ­
zyw ane bez po trze b y  po ­
w ra ca n ia  do bazy na  A l. 
W ojska Polskiego.

„O JC O W IE ”  d z ie ln ic y  z 
PD R N  Dąbie oraz d r  Cz. 
G orący — d y re k to r  O bw o­
do w e j P rzych o d n i w  Z d ro ­
ja ch  n a m ię tn ie  p o lem izu ­
ją  z po w yższym i w yw o d a ­
m i. O to ich  a rg u m e n ty : po 
w ie rzch n ia  dz ie ln icy  Dąbie 
je s t bardzo roz leg ła , w y ­
nosi 120 k m  kw . Z p ra k ­
t y k i  w iad om o, że na  k a ­
re tk ę  czeka się często go­
dzinę , a lbo dw ie . G d y  trze  
ba przy jech ać  ze Szczeci­
na — k a re tk i n a p o tyka ją  
na przeszkody w  postaci

D ą b iu
zwodzonego M ostu  D łu g ie ­
go oraz p rze ja zdu  k o le jo ­
wego.

N ie  w szystk ie  zgłoszone 
p rzyp a d k i k w a li f ik u ją  się 
do leczenia szpita lnego . A 
d la  zd ro w ia  chorego n ie  
je s t obo ję tne  k ie d y  n a d e j­
dzie pomoc.

W Y D A J E  n a m  się, że 
sp ra w a  w ym a g a  jeszcze 
ra z  dok ładnego przeana 
liz o w a n ia  p rzez w ładze  
s łużby  zd ro w ia . Może 
je d n a k  zn a jd z ie  się ja ­
kaś rada . (B)

SZCZECIŃSKIE
TOWARZYSTWO
FOTOGRAFICZNE

Z A P A D Ł A  os ta tn io  decy­
z ja  zde cen tra lizow a n ia  ama 
(orsk iego ru ch u  fo to g ra fic z  
nego. O d dz ia ły  w o je w ó dz­
k ie  P o lskiego Tow . F o to ­
gra ficznego o trz y m u ją  pe ł­
ną sam odzielność, co n ie ­
w ą tp liw ie  p rz y c z y n i się do 
ich a k ty w iz a c ji i po zw o li 
le p ie j w y ko rzys ta ć  specy­
f ik ę  reg iona lną .

O rga n iza cy jn e  zebran ie 
połączone z w ybo re m  
w ład z  T ow a rzys tw a  odbę­
dzie się w  Z am ku  K s ią ­
żą t P o m orsk ich  w  Szcze­
c in ie  dz is ia j o godzi­
n ie  18. O rga n iza torzy po ­
łą c z y li to  zebran ie z o tw a r 
c iem  c ieka w e j w ys ta w y  fo ­
to g ra f ik i,  nadesłanej przez 
W arszaw skie T ow a rzys tw o  
F o tog ra ficzne . Z n a jd ą  się 
ta m  m. in . ciekaw e prace 
M arian a  G odzalskiego i  Je 
rzego Piaseckiego. Z a ło ży ­
cie le Szczecińskiego Tow . 
Fotog ra ficznego m a ją  ro z ­
leg łe  p la n y  w  zakresie po 
p u la ry z a c ji um ie ję tn o śc i 
fo to g ra fic zn ych , tw o rze n ia  
k ó ł p rzy  zakładach p ra cy  
i szkołach, u rządzan ia  w y ­
staw  i  kon ku rsó w . ( j)

SZCZECIN 
i KWIATY

PP „W A R Z Y W A  -  OW O­
CE”  1 S p ó łd z ie ln ia  O grod­
n iczo  -  Pszczelarska zosta­
ł y  os ta tn io  zobow iązane 
przez K o m is ję  Porządkow a 
n ia  M iasta do sprzedaży 
d re w n ia n ych  sk rzyn e k  ba l 
ko n o w ych  i  g lin ia n y c h  do ­
n ic , z iem i d o n iczko w e j oraz 
sadzonek k w ia tó w . Rozma 
w ia liś m y  os ta tn io  z p rzed­
s ta w ic ie la m i obu placów ek.

D o k u p n a  sadzonek spó ł­
dz ie ln ia  zaprasza sw oich 
cz ło n kó w  — o g ro d n ikó w  S. 
K u rp ie la  p rz y  u l. Rew. 
P a źdz ie rn ikow e j 12 (te ł. 
476-34) i  A . S o w y p rz y  u l. 
S trze le ck ie j 2 (te ł. 485-49). 
O g ro d n icy  c ł n ie  ty lk o  
sprzedadzą k w ia ty ,  a le  na 
żądan ie posadzą je  w  do ­
s ta rczo ne j skrzynce.

N ieza leżn ie  od tego w  
sk lep ach SOP p rz y  u l. K o ­
p e rn ika  i  u l. Jag ie lloń sk ie j 
róg B ogusław a, będą sprze 
daw ane po 1 m a ja  sadzon­
k i  k w ia tó w , sprow adzane 
od o g ro d n ik ó w  zam ieszka­
ły c h  d a le j od śródm ieścia.

W ty c h  dn ia ch  w  sk le ­
pach ukażą się s k rz y n k i 
na  k w ia ty .  N ie s te ty , d ro ­
g ie  — po 80 i  100 zł. W y ­
kon u ją ca  je  szczecińska 
S p ó łd z ie ln ia  W y ro b ó w  B u­
do w lan ych  1 D rze w nych 
t łu m a czy  cenę w y s o k im i 
kosz tam i p ro d u k c ji. Skrzyń 
k i  są s trug an e , k le jo n e , ma 
low ane o le jn o , z de ko ra ­
c y jn ą  lis tw ą , — ta k  
ja k  tego w ym a ga ła  do­
ku m e n ta c ja , dostarczona 
w y tw ó rc y  przez M ie jską  
K o m is ję  P o rządkow an ia  
M iasta . Na ta k ie  m asyw ne 
i  po rządne s k rz y n k i mogą 
sobie po zw o lić  u rzę dy  1 in  
s ty tu c je . N ależa ło  pom yś­
leć  ró w n ie ż  o sk rzynka ch  
tańszych, ba rd z ie j dostęp­
nych d la  in d y w id u a ln y c h  
n a byw có w . (aż)

U  m a ja  b r. o god*. 9.30 
w  K lu b ie  D Z B M  n r  1 (uL 
M azu rska 42) odbędzie się 
sesja D R N  Śródm ieście. Te 
m atem  ob rad będzie spra­
w ozdan ie  p re zyd ium  ze sta 
nu bezpieczeństwa i  po ­
rząd ku  publicznego na  te ­
re n ie  dz ie ln icy .

w?osin
term!

Karać za oszustwo
P A N IE  R E D A K T O R Z E , p r a * *

nę za in te resow ać Pana spraw ą* 
k tó ra  m n ie  g łęboko  oburzy ła* 
18 k w ie tn ia  b r. odeb ra łem  w 
w a rsz ta tu  szewskiego sa n d a łk i 
m o jego  6-le tn ie g o  dz iecka . Z ś  
nap ra w ę  (ze ló w k i) zap łac i le n i
43,05 z ł. P o  czte rech  dn iachl 
s tw ie rd z iłe m , że  ze ló w ka  p rz j j  
p ra w y m  s a n d a łku  b y ła  zda rta * 
G d y  b liż e j p rz y p a trz y łe m  s ią  
s tw ie rd z iłe m , że b y ła  to  s ta ra j 
ju ż  znoszona ze lów ka.

K ie d y  3 bm . zg ło s iłe m  się t  
re k la m a c ją  u  k ie ro w n ik a  w a r *  
sz ta tu  szewskiego, ten  n a tych * 
m ia s t w y ra z i ł  gotow ość p rz y b ić  
c ia  n o w e j z e ló w k i bezp ła tn ie * 
U w ażam , że ta k a  b ezp ła tna  n a *  
p ra w a  s łuszn ie  m i się należy* 
sądzę je d n a k , że ponad to  n ie *  
u czc iw y  p ra c o w n ik  w in ie n  p o *  
n ieść ja k ą ś  ka rę . W spom niany! 
w a rs z ta t u s łu g o w y  m ie śc i s ią  
p rz y  u l.  M ic k ie w ic z a  24 i  n a le * 
ży  do S p ó łd z ie ln i S zew sko -G a* 
la n te ry jn e j „P rz y ja ź ń " .

E d m u n d  W . 
(adres zn a n y  re d a k c j{ |

Z Ł Y  Z N A K
M E T R Y K I u rodzen ia  u żyw a m y  

stosunkow o  rzadko . Raz g d y  p rz y )  
m u ją  nas do  szko ły , po tem  na  
ucze ln ię , a następnie g d y  z a m łe i 
rza m y sw ą  duszę w ra z  z p o w ło k ą  
sprzedać p łc i od m ie n n e j, c z y li 
w stą p ić  w  zw iązek  m a łżeńsk i. Jak  
w ie m y , w io sn a  sp rzy ja  m a trym o *  
n ia ln y m  p lanom . A  tym czasem  
7 bm. w  U rzędzie S tanu  C y w iln e 4 
go poradzono nam , a b y  po w y *  
ciąg z  m e try k i zg łosić się za  ty *  
dzień, bo „ te ra z  je s t rem on t

T ru d n o  się m ó w i, zaczekam y. 
Z ły  to  je d n a k  zn a k  d la  kandyda« 
tó w  na  m a łżonków . ' ja w )

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

Ob. S tan is ław  D ąb ro w sk i. K w as
l i f i k a c j l  d rze w  przeznaczonych 
do  ścięcia d o ko n u je  spec ja ln ie  po 
w ołana w  ty m  ce lu  ko m is ja  Za­
rządu Z ie le n i M ie js k ie j, O c z y w ii 
c ie  pow zię tą  decyz ję  każdy moża 
sob ie Inacze j in te rp re to w a ć , stąd 
n iezadow o len ie  n ie k tó ry c h  m iesM  
kańeów .

Ob. inż . Z o f ia  N lra z . Is to tn ie j
nauczyc ie le  m a ją  p ra w o  k o rzys ta  
n ia  z pom ocy le k a rs k ie j w  p rz y *  
chodn iach poza ko le jno śc ią , oczy« 

w iśc ie  le g ity m u ją c  się w ażn ym  
dokum e n te m , s tw ie rdza jących  
m ie jsce  za tru d n ie n ia .

C zy te ln iczka ra m . na A l.  M . B o * 
ezka 13. „ K u r ie r ”  sta ra  się ja k  
może. aby n ie  zaw odzić sw o ich  
C zy te ln ików . O późn ienie w  dosta 

w ie  p re n u m e ra ty  po w sta ło  z p rz y  
czyn niezależnych od re d a k c ji.

ZBROG EU G E NIUS Z. Z w ło k a  W 
za ła tw ie n iu  sp raw y n ie  w y n ik ła  a 
w in y  Z ak ła do w e j K o m is ji Rozjem ­
czej, k tó ra  po prze s ła n iu  a k t op rą* 
w y  do Z arządu G łów nego Z  w ; 
Za w. w  W arszaw ie, n ie  m a Ju* 
w p ły w u  na dalszy to k  sp ra w y . W  
obecnej s y tu a c ji może Pan zw ró ­
c ić  się bezpośrednio do Zarządq 
G łów nego Z w . Zaw . w  W arszaw ie 
z prośbą o przysp ieszen ie zała t­
w ie n ia  spraw y.

JO ZEF M A K A R E W IC Z . Z l ik w i­
dow an ie ła z ie n k i w  m ieszkan iu  
Pana b y ło  bezpodstaw ne i  sprzecz­
ne z przep isam i o n a jm ie  lo k a l i.  
Należy sk ie row ać do  D ZB M  żąda­
n ie  zainsta low an ia  łaz ie nk i z tym * 
że w  razie b ra k u  odpow iedzi lu k  
odpow iedz i odm ow ne j, na leży , w y -  
toczyć przed Sądem pow ództw o u 
przyw róce n ie  w  m ie szkan iu  ła t  
zienUL

r e m l S ï !  *d . rrd .k to r»  naerelnoeo «38-31; « .k re ld r . re da ktjt « « -M  Iwowo. 31); « k r . « , « «  « c h n l™ ,  O M 3 ; dn iu  m I« « W  «3-33.
m o r lk l «3-33- d n iu  l,< » n o io l a ¿ „ tU n lk n n i l  M»-21) M a l  . p o r t o * ,  «3-33; B iu ro  0 Slo » » r t 311-1»; ro d a k . J .  p o r .n n .  (po « . «) 373-Si: d a l . k o p l . ,  03J-U. PR BN UMER A T  A t .« m A w l.o U  
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ZBLIŻYĆ MORZEl 
DO LUDZI!P E R S P E K T Y W IC Z N Y  

p la n  ro z w o ju  p o ls k ie j 
go sp o d a rk i m o rs k ie j do 
ro k u  1980 zosta ł ju ż  
op racow any. L a la  d z ie ­
jące nas od te j da ty  
będą okresem  bardzo 
g w a łto w n e g o  i  pow aż­
nego ro z w o ju  p o ls k ie j 
f lo ty  h a n d lo w e j, p o r­
tó w  1 ry b o łó w s tw a . F lo  
ta  os iągn ie  nośność k i l  
k u  m ilio n ó w  ton , p o r­
t y  zostaną pow ażn ie  
rozbudow ane , p rzy  
czym  je s t rzeczą p ra ­
w ie  pew ną, iż  pod Ko 
sza linem  p ow stan ie  
pasz c z w a rty  z ko le i

W chw ilę
po wodowaniu

S T O C Z N IA  G D A N  
S K A  jest. je d n y m  z 
na jw ię kszych  na iw ie  
d e  p roducentów  stat 
kó w  ryback ich . W la 
tach 1960 —  61 w  
stoczni te j zbudow ano  
15 dużych  jednos tek  
o łą czn ym  tonażu  
84 400 B R T  (5 baz ry  
back ich  i  10 t ra w le -  
ró w -p rz e tw ó rn i). O- 
s ta tn io  w odow ano w  
S toczni G dańsk ie j 
k a d łu b  tra w le ra  — 
p rz e tw ó rn i —  drugą  
jednos tkę  z se rii stat­
kó w  budow anych d la  
arm a to ra  radz ieck ie ­
go. N a zd ję c iu : K a ­
d łu b  s ta tku  w  c h w ilę  
po w odow an iu .

p o r t h a n d lo w y . R ybo ­
łó w s tw o , dysponu jąc 
lic z n y m i now oczesny­
m i s ta tk a m i, będzie ło 
w iło  g łó w n ie  na północ 
nym  i  ś ro d ko w ym  A -  
t la n ty k u , da ją c  k ra jo ­
w i go tow e p ro d u k ty  
ryb n e  w  postaci k o n ­
se rw  i  m rożonych  f i le ­
tów .

T o  je d n a  strona  zaga 
d n ie n ia  —  s trona  in w e  
s ty c ji.  R ównocześnie 
w  coraz w ię kszym  stop 
n iu  m orze będzie d la  
tys ię cy  o b y w a te li na ­
szego k ra ju  w a rsz ta ­
te m  p ra cy , obszarem  
w s p a n ia łe j w a lk i z 
p rzy ro d ą , n ie  oszczę­
d za ją cym  c z ło w ie k o w i 
tru d ó w , a le  rów nocze­
śn ie  p e łn ym  zw yc ięs tw  
i  s a ty s fa k c ji.  W zros t za 
t ru d n ie n ia  w e  w szys t­
k ic h  dz ia ła ch  gospodar 
k i  m o rs k ie j będz ie  ró w  
nocześnie podw yższa ł 
ran g ę  te j gospoda rk i 
w  naszym  społeczeń- 
s lw ie  i  s p ra w y  m orza 
uczyn i b l is k im i naw e t 
d la  m ieszkańców  o d le ­
g łych  z a ką tkó w  k ra ju .

L ic z b y  obrazu jące  
p rzysz ły  stan  za tru d n ię  
n ia  w  ry b o łó w s tw ie , 
flo c ie  i  p o rta ch  są im ­

ponu jące  i  d a ją  szero­
k i  ob raz  czeka jących  
nas p rzem ian .

W ry b o łó w s tw ie  do 1965 
ro k u  za is tn ie je  zapotrzebo 
wan ie na 400 o fice rów  po­
k ład ow ych , 300 m echan i­
kó w , 130 ra d io o fice rów  i 
200 o fice rów  — e le k try ­
k ó w , zaś do 1930 r .  zapo­
trzebow anie  to  obe jm ie  
ponad 2 tys iące  o fice rów  
p o k ład ow ych , p ra w ie  ty ­
leż o flce rów -m e cha n ików , 
750 ra d io o fice rów  i  n iem a l 
ty s ią c  o cero w -c le k  t r y ­
ków . N ow a w ie lk a  flo ta  
będzie m usia ła za tru dn ić  
5 i p( t tysiąca now o w y ­
szkolonych ryb a k ó w  po ­
k ład ow ych  i  p ó łto ra  ty ­
siąca ryba ków -m e cha n i- 
ków .

N ie Inaczej przedstaw ia 
się spraw a we flo c ie  band 
lo w e j, k tó ra  d la  obsadze­
nia  n o w ych  s ta tków , ja ­
k ie  o trzym a m y  do 1965 ro  
k u , będzie po trzebow ała 
1200 o fice ró w  na w ig a cy j­
nych , p ó łto ra  tys iąca  o f i-  
cerów -m echan ików  oraz, 
p ra w ie  50(1 o fice rów  rad io  
w ych  i  e le k trykó w . Do 
ro k u  1980 zapotrzebow a­
nie  na te  k a d ry  o f ic e r­
skie w zrośnie n ie zw yk le  
pow ażn ie i  w yn ie s ie  9 000 
na w iga to rów , 10 tys ięcy  
m echan ików , 2 500 o fice­
ró w  ra d io w y c h  i  l  300 e- 
le k try k ó w , na m a ryna rzy  
zaś do s łużb y  po k ład o ­
w e j p ra w ie  20 tys ię cy , 15 
ty s . d la  s łużby m echa­
nicznej t  ty le ż  d la  dzia­
łó w  ho te lo w ych .

W ie lk i ro z k w it  n ie  
o m in ie  że g lug i ś ró d lą ­
d o w e j, p o rtó w  i stocz­
n i re m o n to w ych , choć 
po trzeba  n o w ych  k a d r  
p rz e ja w i s ię  tam  w  
znacznie m n ie jszych  
ro zm ia ra ch . D o 1980 r. 
żegluga śró d lą d o w a  bę 
d z ie  m u s ia ła  z a tru d n ić  
p ra w ie  11 tys ię cy  o fice  
ró w , p o r ty  n a to m ia s t 
p o d w o ją  swe za łog i (z 
15 tys. osób obecnie do 
33 tys . osób w  1980 r.), 
zaś s toczn ie  re m o n to ­
w e  w  1980 r . z a tru ­
dn ia ć  będą p ra w ie  30 
tys ię cy  osób (obecnie 
ok. 9 tys . osób).

T A K  w ię c  w ie lk im  
in w e s ty c jo m  m a te r ia l­
n ym  będą m u s ia ły  to ­
w a rzyszyć  ró w n ie  po ­
w ażne in w e s ty c je  w  
s z k o ln ic tw ie  m o rs k im  
i  p ropagandzie  m orza, 
b y  za p e w n ić  ró w n o ­
m ie rn y  d o p ły w  p e łno - 
k w a lif ik o w a n y c h  k a d r  
k ie ro w n ic z y c h  i  szere­
gow ych na now e s ta tk i. 
N ie  w y s ta rc z y  ty lk o  zre 
fo rm o w a n ie  s tu d ió w ,

ja k  np. p rzesun ięc ie  o - 
k re s u  p ra k ty k  "przy­
sz łych  o fic e ró w  m a ry ­
n a rk i na okres n a u k i 
w  szkole, czy ko rzys ta  
n ie  w  szerszym  s top ­
n iu  z re z e rw is tó w  M a ­
ry n a rk i W o je n n e j. T rze  
ba będzie u tw o rz y ć  
w ie le  n o w ych  szkól.

R ybo łów stw o — obok 
Szkftfy  R ybo łów stw a M or 
skiego w  G d y n i, 2 is tn ie ją  
cych zasadn iczych szkół 
ryb a ck ich  oraz zna jdu ją ­
cej się w  p rzededn iu  o t­
w a rc ia  o f ic e rs k ie j szko ły  
ry b a c k ie j w  Szczecinie — 
p la n u je  o tw a rc ie  now ej 
Zasadn iczej S zko ły  R ybo­
łów s tw a  M orsk iego w Ko 
łob rzegu . K a d ry  o fice ­
ró w  m a ry n a rk i p rzyg oto­
w yw a ć  będzie — obok is t­
n ie ją ce j Państw . Szko ły 
M o rs k ie j w  G d yn i — po­
dobna szkoła w  Szczeci- j 
n ie , k tó re j o tw a rc ie  p la - j 

. now anc je s t na  ro k  1963. 
P raco w n ikó w  ad m in is tra ­
c j i  żeg lug i i po rtów  bę­
dzie m usia ła ksz ta łc ić  r.o 
w a specjalna szkoła , p rzy  
czym  od po w ied n ią  specja 
liza c ję  trzeba będzie u- 
tworz.yć p rzy  P o lite ch n i­
ce Szczecińskie j. P rzew i­
du je  się o tw a rc ie  2 zasad 
n iczych  szkól d la  p o ti/e b  
p o rtó w  m o rsk ich  i  2 szkół 
w  W arszaw ie i  B ydgosz­
czy d ia  po trzeb żeglugi 
ś ród lądow ej. Rozbudowie 
m us i też u lee f lo ta  szkol 
na naszych ucze ln i m o r­
sk ich , dysponująca dziś 
7 p rze s tarza łym i jed no s t­
ka m i. D ia ce lów  szkol­
n ych  na leża łoby przezna 
czyć n ie k tó re  s ta tk i w yco 
fyw an e  z eksp loa tac ji.

A  W IĘ C  trze b a  z b l i­
żyć m orze  do spo łe ­
czeństw a p o lsk iego !

(ZAP)

„ T 0 P A Z “  
pierw szy jach t
z tw o r z y w  
s z tu c z n y c h

G D Y N IA  PAP. Dziś roz­
poczyna sw ój ż y w o t s /y  
„T o p a z " — p ie rw szy ja c h t 
skon s truo w an y  w  Polsce z 
la m in a tó w  po lies trow ych . 
P ro je k t 1 dokum entac ja  
techn iczna ja ch tu  zostały 
w ykon an e  w  b iu rze  pro je lc 
to w y m  „S z k u tn ik "  w  G dy­
n i. ,

„T o p a z " to  p iękna je d ­
nostka o d ługości 9 m, po­
w ie rzch n i żag li 40 m  i o 
6 m ie jscach syp ia lnych .

Jach t w zbu dz ił duże za­
in te reso w a nie  za gran ica  i 
zostan ie w ys ta w io n y  na 
te go ro cznych M iędzynarodo 
w ych  T argach Poznańskich , 
a w  lip cu  b r .  w yru szy  w  
sw ój p ie rw szy  re js  m orsk i 
do H e ls inek.

„ W Y S P IA Ń S K I” —  
O S T A T N I S T A T E K  
7. FU N D U S Z U  
R O Z B U D O W Y  F L O T Y

CSAP) 23 k w ie tn ia  w y je ­
cha ła  do H ije k i grupa 
p rze d s ta w ic ie li PLO , k tó ra  
będzie nadzo row ać osta t­
n ią  fazę p ra cy  przv  m oto - 
towcu „W y s p ia ń s k i'’,  bu ­
do w an ym  w  ta m te jsze j 
stoczni im . 3 m aja. Jest 
to  os ta tn i s ta tek  budow a- 
m- z Funduszu Rozbudow y 
F to tv . Do eksp loa tac ji ma 
on b yć  przekazany w  po ­
ło w ie  m aja. S k ie ro w an y  
zostanie na lin ię  p o łu d n io ­
w o-am erykańską .

„B A T O R Y ” Z A B R A Ł
C Z E S K IE
S A M O C H O D Y

(ZA P ) W  p ie rw szy  te ­
goroczny re js  do M o n t­
re a lu  „B a to ry ”  zabra ł, 
o p rócz  pasażerów , d ró b  
n icę : szyn k i, sery, szkło, 
o b u w ie  gum ow e o ra z  10 
sam ochodów  czechosło­
w a ck ich .

S Z Y B C IE J  K U R S U JĄ  
S T A T K I  
DO A M E R Y K I  
P O Ł U D N IO W E J

(ZAP) W  stosunkow o 
k ró tk ic h  odstępach czasu 
lin ia  p o łu d n io w o  - am e ry ­
kańska P LO  o trzym a ła  
trz y . a licząc z „W ysp ia ń ­
s k im " . k tó ry  w e jd z ie  do 
e ksp lo a ta c ji w  po łow ie  ma 
ja  — c z te ry  nowe s ta tk i. 
O gółem  l in ia  ta lic z y  w ięc 
siedem  nowoczesnych s ta t­
ków . w yposażonych m . in. 
w  w en ty low a ne  ładow n ie , 
nowoczesne urządzenia do 
po m ia ru  w ilg o tno śc i w  ła ­
dow niach itd . Nowe s ta tk i 
znacznie p o p ra w iłv  średnią 
szybkość na te j l in i i ,  m ia ­
no w ic ie  z 12 do 14 w ęzłów , 
co pozw ala na zw iększenie 
przew ozów  tow arów .

Zobaczymy
na

Targach
M O D E LA R N IA  Cen­

tra ln e g o  B iu ra  K o n­
s tru k c j i  O krę to w ych  w  
G dańsku tra d y c y jn y m  
ju ż , corocznym  zw ycza­
je m  p rzyg o to w u je  eks­
pona ty  w  postaci mo­
d e li o k rę to w ych  na do­
roczne X X X I M ię dzy­
narodow e T a rg i Poznań 
skie. K ilka n a śc ie  mo­
d e li o k rę to w ych  w  ska­
li 1:190 zdob ić  będzie 
p a w ilo n y  naszego prze­
m ys łu  okrę tow ego.

W ty m  ro ku  now o­
ścią będzie m odel d rób  
nicow ca B-5I2, k tó rego 
budow ę rozpoczęła ju z  
S toczn ia Szczecińska 
im . A d o lfa  W arskiego.

Jako  inn ow a c ję  ko n ­
s tru k c y jn ą  zastosowa­
no na ty m  s ta tku  dźw i­
g i ram ien ;ow e zam iast 
tra d y c y jn y c h  bom ów  
p rz y  masztach nad ła ­
do w n ia m i o k rę to w ym i.

N A  ZD JĘ C IU : m odel 
d robn icow ca B-512 o- 
t rz y m u je  os ta tn i s z lif 
przed w y s y łk ą  na X X X I 
M TP.

CAF — fo t.  Kopeć

W L A S N IE w ty m  m ie jscu  i  czasie m u ły  n ie  ze­
c h c ia ły  iść  da le j. B a ra n y , a ry s to k ra ta  z ie m sk i, 
jjeździec, w y tra w n y  znaw ca psów, m u łó w  
1 osłów , zaczął do n ich  p rzem aw iać . Szepta ł, 
g w iz d a ł, k rzycza ł, g ła ska ł, g ro z ił. N ie  ch c ia ły  
Iść. K ła d ły  uszy po sobie, u k a z y w a ły  d ług ie , 
żó łte  zęby, a le  n ie  ch c ia ły  iść. B a ra n y  o tw o rz y ł 
to rb ę  p rzy troczoną  do s iod ła  i szedł ty łe m  przed 
n im i p okazu jąc  k o s tk i c u k ru  na d ło n i. W y c ią g ­
n ą ł} ' szy je , p o rw a ły  c u k ie r, lecz n ie  ru s z y ły  się 
z  m ie jsca , s to jąc  z nogam i w b ity m i z m u lim  
u po rem  w  z iem ię .

U p a ł w zm a g a ł się. P o w ie trze  nad la w ą  d rża ­
ło , m ig o ta ło , p a ch n ia ło  ja k  w y z ie w y  z fa b ry ­
k i  chem iczne j. C h m a ry  m a le ń k ic h  szarych  m u ­
szek o b s ia d ły  dygocącą skórę  b y d lą t i  brzęcząc 
za tacza ły  ko ła  w o k ó ł g ło w y  ks ięc ia . B a ra n y  p o ­
c i ł  s ię  ja k  k u g la rz , k tó ry  czu je , że go zawodzą 
na jlepsze  t r ic k i.  Dave, na fe rm ie  w ych o w a n y , 
p o d s u w a ł m u z bo ku  różne ra d y . B a ra n y  rz u ­
c i ł  w  jego  s tro n ę  ja k ie ś  o rze k le ń s tw o , a le  na 
szczęście po w ęg ie rsku . K a za ł ch łopcu  pchać 
m u ły  od ty łu , a sam ciągną ł je  z przodu. M u ły  
je d n a k  n ie  ch c ia ły  się ruszyć.

N ie  można b y ło  obejść tego po la  la w y , k tó re  
C iągnę ło  się od szczytu aż do m orza. Jeże li 
c h c ie li do jść do lasu, m u s ie li przez n ie  p rze ­
b rn ą ć , a ta kże  zabrać z sobą e k w ip u n e k , je d ze ­
n ie  i  wodę. G lenn odszedł z Thum bsem  na bok, 
żeby  om ów ić , czy n ie  b y ło b y  n a jle p ie j zosta­
w ić  zw ie rzę ta  i  p rze ładow ać n iezbędne m in i­
m u m  bagażu na .sw o je  w łasne  g rz b ie ty  —  ta k  
ja k  zresztą za m ie rz a li przed cu dow nym  zna le ­
z ie n ie m  ty c h  u p a rty c h  m u łó w . G lenn  p o w ie ­
d z ia ł po nam yś le :

—  M oże one w iedzą , czem u n ie  chcą iść. M o ­
że  to  je s t św ieży  w y le w  i  gdy będz iem y na 
ś ro d ku  za ła m ie  s ię  i u g o tu je  nas na m ię kko . 
T e ra z  zaczynam  rozum ieć , czemu te  p rzes trze ­
n ie  są oznaczone na m a p ie  b ia łą  p lam ą.

B a ra n y  w id z ia ł ich. ja k  szep ta li. Ś m ie ją  się 
ze m n ie . m y ś la ł, pozw o lą  m i się rozchorow ać 
p rz y  ty c h  p ó łd z ik ic h  byd lę tach , a sam i będą so­
fcie stać z boku  i b a w ić  się .no im  kosztem . P ot 

gorący e le j c ie k ł t  p o r fY  jego  s kó rv  i  po -

m arańczow e z yg za k i zw ia s tu ją c e  n o w y  a ta k  
m ig re n y  z a w iro w a ły  m u  przed  oczym a. W ście ­
k ły  o d ła m a ł ga łąź z p o b lis k ie g o  k rz a k a  i  je ­
szcze b a rd z ie j rozw ścieczony, k ie d y  ko lce  w b i ły  
m u  s ię  w  palce, ją ł  ok ła d a ć  m u ły , n a jp ie rw  po 
zadach, a g d y  zaczę ły  w ie rzg a ć , odskoczy ł 
w  b o k  i  śc iągnąw szy za po w ró z  ich  łb y  ku  
z ie m i, u d e rz y ł je  po pyska ch , m ię k k ic h , w r a ż l i­
w y c h  nosach.

T o  im  w ys ta rczy ło . O k rę c iły  ^ ię  w  m ie jscu , 
m ocne k o p n ię c ie  p o w a liło  ks ię c ia  z nóg, ro ­
zeszła s ię  gryząca  w o ń  ic h  c ia ł,  o d d a ły  nonsza-
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la n cko  ła jn o , za dudn iła  w oda w  b a ry łk a c h , roz­
le g ł s ię  trz a s k  ga łęz i, zagrzecho ta ły  ka m ie n ie , 
i  ty le  b y ło  je  w id a ć . Szarość buszu poch łonę ła  
ic h  szare c ia ła .

—  D ave  —  trz y m a j —  ła p a j —  k rz y k n ę ła  
T racey. —  G lenn —  T h u m b s —  szybko ! —  S a­
m a pędziła  ju ż  w yp rze d z iw szy  zaskoczonych 
mężczyzn. B a ra n y  k u la ł za n im i zm ieszany 
i  oszo łom iony u p adk iem . P arę  razy  m ig n ę ły  im  
jeszcze s y lw e tk i zw ie rzą t, k łu s o w a ły  n ie z b y t

%zybko, a le  z n ik n ę ły  w  m a g iczn y  sposób w  n ie ­
p rz e n ik n io n y m  gąszczu k a k tu s ó w  i  c ie rn i.

U c ie k ły , a z n im i w s z y s tk ie  zapasy. ^
N ag le  z ro b iło  s ię  ba rdzo  cicho. T e rk o t i  k le -  3  

k o ta n ie  k o n ik ó w  p o ln ych  poruszonych  uc ieczką  <  
i  pościg iem  u s p o ko iły  się. U s ta ł szyderczy 
k rz y k  soko la  zaw ieszonego w  p o w ie trz u  na - 
n ie m a l że n ie ru ch o m ych  s k rzyd ła ch . Gdzieś 
w  do le  ro z le g ł s ię  o s ta tn i g łu c h y  odgłos, a k ie -  *  
d y  p o sz li w  jego  k ie ru n k u , z n a le ź li je d n ą  z ba ­
ry łe k  na wodę, oderw aną p rz y  ude rze n iu  o ska­
ły  i  roztrzaskaną. N ie  b y ło  w  n ie j je d n a k  w o -  ^  
dy. W y c ie k ła  do o s ta tn ie j k ro p l i  i  n a ty c h m ia s t ^  
w s ią k ła  w  p o ro w a ty  pod o b n y  do p u m eksu  <  
g ru n t. 2

—  B ę k a r ty ! —  ję k n ą ł T hum bs g łucho , a s ło -  ^  
w o  to  w y d a ło  się T ra ce y  ta k  śm ieszne w  zasto­
so w a n iu  do m u łó w , że w yb u ch n ę ła  śm iechem .
—  A  czym że in n y m  są m u ły?  —  za w o ła ła  i  n ie  
m o g ła  p o w strzym a ć śm iechu. M ężczyźn i p a trz y -  <  
l i  na n ią  z d z iw ie n i i  za tro s k a n i. H is te r ia  n ie  ^  
pasow a ła  do T racey . <3

—  D obra . A  w ię c  ta k  —  rz e k ł G lenn  spo - <  
k o jn ie . —  Ż adne j d żu n g li, żadnych  d in o sa u ró w , 3 
ża dnych  ko tó w . Je ś li nam  szczęście dopisze, 
zd o ła m y  w ró c ić  na „A ru n d e l”  z tą  w odą, k tó ra  
nam  jeszcze została w  m a n ie rka ch . T racey? ... ^

T o  pow s trzym a ło  je j śm iech. U w a żn ie  pop a - «1 
trz y ła  m u w  oczy, spoglądające spod s ze ro k ie - ^  
go ron d a  kapelusza i  z ro zu m ia ła  pow agę sy­
tu a c ji.  N ie m a ło  badaczy zg inę ło  z b ra k u  w o d y  
na ty c h  w yspach. ^

—  T a k  jes t, k a p ita n ie  —  p o w ie d z ia ła . —  D o - ^
brze  b y  b y ło  znaleźć s ię  te ra z  na jachc ie . L a h -  ◄ 
szi, ko ch a n ie , w yo b ra ź  sobie: z im ne  p ryszn ice , 2  
z im n e  napo je , w ygodne  k o ję , ja ja  na szynce 4  
na śn iadan ie ... <

K s iążę  je d n a k , p o ły s k u ją c  g n ie w n ie  ok iem  ^  
spoza c iem nych o k u la ró w  przec iw s łonecznych , ^  
n ie  ch c ia ł ustąp ić. Ą

— N ie  zgadzam s ię  —  o ś w ia d czy ł z n a c i­
sk iem . —  S tanowczo n ie  zgadzam  s ię  ną od w ró t.

(Ciąg dalszy nastąp^ <34) 5

Ś W IA T
N O W E  P L A N Y  C U N A R D A

Rezygnacja e bu d o w y  następcy 
tra n sa tla n tyka  QUEEN M A R Y ” , 
k tó ry  m ia ł m ieć po jem ność ok. 
75 000 BR T . n ie  w iąże się z zan iecha­
niem  budow y s ta tkó w  pasażerskich 
przez C unarda . A rm a to r  ten nosi 
się z zam iarem  bu do w y zam ias t je d ­
nego dużego tra n sa tla n tyka  dw óch 

s ta tków  pasażerskich O po jem ności 
po  ok. 28 000 B R T  (z m aszynow nią 
na ru fie ). k tó re  m ia ły b y  po 1 800 
m ie jsc  pasażerskich. M a ją  to  być 
s ta tk i „Sam oobsługow e", na k tó ­
ry c h  pasażerow ie ż y w ilib y  się w e 
w łasn ym  zakres ie , ko rzys ta jąc  z u -  
sług, res ta u ra c ji, ba rów  i  ka w ia rn i 
ok rę to w ych . D z ięk i tem u cena b ile ­
tu  do A m e ry k i i  z  po w ro te m  nie  
będzie przekraczać 70 fu n tó w  (ok. 
190 do la rów ), co odpow iada w ym a ­
gan iom  sta w ia nym  przez b iu ra  po ­
d ró ży . S ta tk i te  n ie  będą rów nie ż 
ba rdzo szybk ie , czas ich re jsu  przez 
A t la n ty k  trw a ć  bow iem  będzie 6 d n i. 
W m a rtw ym  sezonie p la n u je  się eks 
ploatae.ię w  ru ch u  w yc ieczko w ym i 
p rzy  czym  załoga zosta łaby w te d y  
zm nie jszona do je d n e j trze c ie j pe ł­
nego s ta nu .

D W IE  O F IA R Y  
K A T A S T R O F Y  
N A  S T A T K U  -  B A Z IE  
„W Ł A D Y W O S T O K ”

J a k  donoszą z  K i lo n l i,  k a ta s tro *  
fa  budow anego d la  ZSRR w  tam  
te jsze j stoczni H ow a ldsw erke
« ta tku  - bazy w ie lo ry b n ic z e j ¡,W ła 
d y w o s to k "  o po jem ności 17 000 
BR T pochłonę ła ju ż  d w ie  śm ie r­
te ln e  o f ia ry . W k i lk a  dn i po w y ­
padku  w k iio ń s k im  szp ita lu  zm a rł 
na sku te k  c iężk ich  obrażeń od ­
n ie s ionych w  czasie gw a łtow n e­
go p rze chy len ia  się s ta tku  na na 
brzeże w yposażen iow e 48-le tn l 
« toczn iow iec H orn . Do osta tn ich  
d n i lu tego n ie  w yd o b y to  rów nie ż 
s zalane j k o t ło w n i zw ło k  56-let* 
n iego pa lacza Hansena, k tó ry  zo 
« ta ł za top io ny we w nę trzu  s ta tku  
przez w odę w dzie ra jącą s ię  prze» 
pękn ię te  poszycie kad łub a . P rzy ­
czyna k a ta s tro fy  n ie  została d-o- 
tąd ca łko w ic ie  w y jaśn io na .

8 U P E R Z B IO R N IK O W IE G  
D L A  ZS R R  Z  J A P O N II

Rtecznia Japońska Is h ik a w a jim *  
H arim a  przekaza ła  os ta tn io  a rm »  
to ro w i rad z ie ck iem u  p ie rw szy ■ 
k i lk u  zam ó w io nych  z b io rn iko w ­
ców  •  nośności po 85 000 D W Ti 
Jest to  z b io rn iko w ie c  m o to re w y  
„L is ic z a n s k " w yposażony w  s i l­
n ik  Sulzera o m ocy 18 000 K M , 
d z ię k i czem u s ta te k  może ro z w i­
ja ć  szybkość 17 w ęzłów. Z b io rn ik o  
w iec ten zosta ł spec ja ln ie  zap ro­
je k to w a n y  do przewozu ropy n a f 
to w e j w  tru d n ych  w arun kach  i  
p rzy  n is k ie j tem pera turze . S tatek 
jest now ocześnie wyposażony* 
m iędzy in n y m i w szys tk ie  pom iess 
czenia m ieszkalne m a ją  k l im a ty ­
zację .

W IE L K I D O K  S T O C Z N I 
E R IC K S B E R G

W  S Z W E D Z K IE J  stoczni E ricks  
berg w  G oeteborgu zakończona  
budowę w ie lk ie g o  d o k u  o  d ługoś­
c i 238 m , k tó ry  może p rz y jm o w a ł 
s ta tk i o nośności do 65 tys ięcy  
ton. D o k  zbudow any zosta ł w  re­
ko rd o w ym  czasie czterech m iesię­
cy. Do przep row adzen ia  go na  
m ie jsca  p o s to ju  trzeba b y ło  u -  
ży6 aż sześciu s iln y c h  h o lo to n i-  
ków .

P L A N  R O ZB U D O W Y  
F L O T Y  EG IP S K IE J

W edług  don ies ień  p rasy  za­
chodn io e u ro p e jsk ie j, rząd  egip  
s k i zam ierza  dokonać znacznej 
ro zbudow y f lo ty  i  za ku p ić  68 
no w ych  s ta tków . Na ilo ść  tę  
sk ładać się m a 38 fra c h to w ­
ców , 18 s ta tkó w  pasażerskich  
l  12 tankow ców .

G O S P O D A R K A  M O R S K A  NREl

U C H W A L O N A  os ta tn io  przez  
Izbę Lud o w ą  N R D  ustaw a  o na­
ro d o w ym  p la n ie  gospodarczym  
na. ro k  1962 za w ie ra  in te resu jące  
w s k a ź n ik i ro z w o ju  gospoda rk i 
m o rs k ie j NRD. I  ta k  w a rtość  p ro ­
d u k c ji s to czn iow e j m a osiągnąć w

br. 1 369 m in  m arek, t j .  o 8,5 proc. 
w ięce j n iż  w  ro k u  1961. P rzew o­
zy f lo ty  h a n d lo w e j okreś lono  na  
br. w  w ysokości 3 m in  ton (o  88,3 
proc. w ięce j n iż  w  ro k u  1961) 
i  17 930 m in  to n o k ilo m e tró w  (o 
57,9 proc. w ięce j). N a tom ias t ob ro  
ty  p o rtó w  m o rsk ich  N R D  szacuje  
się na 7A  m in  ton. t j .  o 43 proc. 
w ięce j , J u> r . 1961. 'Z A P )
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